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      Wąbrzeźno 

W wodzie się nie płacze
W niedzielę w całym kraju obchodzony był 
Ogólnopolski Dzień Pływania Maluchów. Na 
wąbrzeskiej Pływalni Miejskiej im. Pawła Bą-
czyńskiego w ramach tej akcji dzieci do czwar-
tego roku życia mogły wraz z rodzicami bez-
płatnie uczestniczyć w pierwszych zajęciach 
pływania pod okiem instruktorów-specjalistów 
w zakresie nauki pływania najmłodszych.

R E K L A M A

- Niemal do końca nie byliśmy 
pewni, czy instruktorzy do nas przy-
jadą – mówi kierownik pływalni Da-
riusz Langowski. – Jest ich mniej niż 
pływalni, które zostały dopuszczone 
do akcji „Pływaj zdrowo”, skierowa-
nej do najmłodszych dzieci. Sądzę, 
że o udziale w pierwszych zajęciach 
instruktorów wyspecjalizowanych  
w opiece nad najmłodszymi w ba-
senie zdecydował fakt, że zgłaszając 
się do akcji zaproponowaliśmy, że 
zaoferujemy rodzicom dzieci więcej 
niż wymagali tego organizatorzy.

W niedzielnych zajęciach 
uczestniczyło około trzydziestu ma-
łych pływaków z opiekunami. Wśród 
nich znalazło się kilka osób, które za-
brało swoje maleństwa na basen po 
raz pierwszy, byli także tacy, którzy 
już od dawna są zwolennikami pły-
wania z niemowlakami.

- Z niemal trzyletnim Mak-

sem pływamy już 
od dawna, chłopiec 
śmiało poczyna so-
bie w wodzie, nawet 
skacze do basenu  
i czuje się w nim jak 
ryba w wodzie – po-
wiedział Dawid Jaroszewski. – A już 
niebawem zaczniemy zabierać na 
basen także Dorotkę, która skończy-
ła niedawno cztery miesiące.

W sumie przez mały basen wą-
brzeskiej pływalni przewinęło się  
w niedzielę około trzydzieścioro 
najmłodszych pływaków. Po zaję-
ciach w wodzie maluchy otrzymały 
dyplomy, a ich rodzice „Podręczniki 
małego pływaka”.

- Sądzę, że jak na pierwszą akcję 
tego typu, w mieście tej wielkości, 
co Wąbrzeźno, taka frekwencja jest 
dobrym wynikiem – podsumował 
Rafał Lorenc z toruńskiej szkoły 

pływania „Aqua Baby”, który wraz 
z Magdą Łukaszewską z Polskiego 
Stowarzyszenia Pływania Niemowląt 

Maks Jaroszewski wraz z tatą Dawidem czuli się na 
basenie jak ryby w wodzie

prowadził niedzielne zajęcia. – Co, 
ciekawe najlepsza frekwencja była 
w grupie najmłodszych dzieci, od 
trzeciego miesiąca życia do jednego 
roku, najmniej było rodziców z trzy-
czterolatkami. Prowadzone przez 
nas zajęcia nie są w pełnym tego zna-
czeniu nauką pływania. Mają na celu 
oswojenie dzieci z przebywaniem  
w wodzie, przełamaniu strachu 
przed basenem. Stąd właśnie pływa-
jące w basenie zabawki i swobodna 

atmosfera podczas zajęć. Ta atmos-
fera ma także wpłynąć na psychikę 
rodziców, gdyż niekiedy zdarza się, 
że rodzice za bardzo boją się o swo-
je dzieci i, uważając, że „na basen 
jeszcze dla nich za wcześnie”, mi-
mowolnie budują w nich lęk przed 
wodą. Dzieci powinny cieszyć się  
z możliwości pływania, a nie płakać 
na widok wody. 

dokończenie na str. 2
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      Wąbrzeźno

Więcej niż kolekcjonerzy
      Wąbrzeźno

Nie tylko męski problem
Często informujemy o zatrzymaniu przez policjantów pijanych 
rowerzystów. Okazuje się, że prowadzenie jednośladu pod 
wpływem alkoholu jest nie tylko męskim problemem…

W sobotę wąbrzeski Plac Jana Pawła II rozbrzmiał dźwiękiem motocyklowych silników. 
Obyła się tam wystawa zabytkowych motocykli, która przyciągnęła tłumy mieszkańców 
miasta. Impreza, choć zorganizowana po raz pierwszy, była uznawana przez zwiedzają-
cych za jeden z najciekawszych punktów programu Dni Wąbrzeźna.

Podczas wystawy można było 
obejrzeć około pół setki jednośla-
dów, które łączyło jedno: były to 
motocykle „pełnoletnie”, czyli ta-
kie, które zostały wyprodukowane 
ponad 18 lat temu. 

- Na ekspozycji dominowa-
ły motocykle wystawione przez 
kolekcjonerów z Wąbrzeźna i po-
wiatu wąbrzeskiego, ale za sukces 
organizowanej po raz pierwszy 
imprezy uważam to, że przyjecha-
li do nas goście między innymi 
z Brodnicy czy Torunia – mówił 
jeden z organizatorów imprezy 
Paweł Śliwiński. – Każdy miłośnik 
starych motocykli mógł tutaj zna-
leźć coś dla siebie. Były unikalne 
eksponaty, jak nagradzane na kon-
kursach zabytkowych motocykli 
sportowe NSU z 1939 roku, ale są 
także niemal zapomniane, a nie 
tak dawno popularne na polskich 
drogach SHL-ki, WFM-ki czy Ju-
naki. Są także ciekawe motocykle 
japońskie, których wygląd nie ma 
wiele wspólnego z popularnymi 
dzisiaj ścigaczami.

Właściciele eksponowanych 
motocykli (z których większość 
była na chodzie) okazali się być nie 
tylko kolekcjonerami, ale także pa-
sjonatami, którzy z chęcią udziela-
li wyczerpujących odpowiedzi na 
pytania dotyczące pieczołowicie 
odnowionych motocykli. Jak z rę-
kawa sypali ciekawostkami doty-
czącymi jednośladów i opowiadali 
o remontach.

- Na tej wystawie prezentuję 
trzy jednoślady ze swojej kolekcji 
– mówił z dumą Jerzy Skrzynec-
ki z Wąbrzeźna. – Są to Jawa 353 
z 1961 roku, żużlowy motocykl 
Jawy, kupiony ode mnie z gru-
dziądzkiego klubu i motorower 
Simson, który w latach osiemdzie-
siątych był marzeniem nie tylko 
nastolatków. Wszystkie moje mo-
tocykle są na chodzie i co pewien 
czas muszę nimi choć trochę po-
jeździć, bo przecież motocykle nie 
są po to, żeby stały w miejscu.

Słuchając wypowiedzi zwie-
dzających wystawę dorosłych 
można było zauważyć, że przewijał 
się w nich wątek „motocyklowych 
marzeń”: kiedyś właściciele mo-
torowerów Komar marzyli o Sim-
sonach, a właściciele polskich 
motocykli WSK o niemieckich 
MZ-tkach czy czeskich Jawach. 
Z kolei dzieci oglądające wysta-
wione motocykle patrzyły na nie 
z mieszaniną zdziwienia i zachwy-
tu, jakby nieco dziwiąc się, że tak 
rzadko można zobaczyć takie 
„ślicznotki na dwóch kółkach” 
na drogach i ulicach albo, że dziś 
nie są już popularne motocykle 
z bocznym koszem.

Impreza była bardzo dobrze 
zorganizowana. Organizatorzy 
zadbali o stoisko z napojami i gro-
chówką, a wystawie towarzyszyła 

charakterystyczna dla motocyklo-
wych imprez rockowa muzyka. 
Oprócz utworów odtwarzanych 
z płyt, zwiedzający wystawę mieli 
okazję posłuchać występu zespołu 
Chasovnja.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Starych motocykli nie sposób było nie zauważyć

Mieszkańcy Wąbrzeźna przypomnieli sobie, jak wyglądały SHL-ki i Junaki

Jerzy Skrzyniecki przy swojej Jawie 250

Wąbrzeski basen jest dobrze 
przygotowany do akcji „Pływaj 
zdrowo”, jest tutaj zapewniona odpo-
wiednia czystość i temperatura wody, 
która podczas zajęć z najmłodszymi 
dziećmi powinna być nieco wyższa. 
Jest tutaj także stanowisko do zakła-
dania dzieciom specjalnych pieluch, 
które są wymagane podczas korzy-
stania z basenu przez niemowlaki 
i małe dzieci.

Dzięki zajęciom w basenie 
dzieci nie tylko czują się pewniej 
i bezpieczniej nad wodą. Zabawy 
w basenie czy nauka pływania po-
maga rozwinąć koordynację ruchów 
i znakomicie wpływają na poprawę 
ogólnej kondycji dziecka. 

W tym roku jeszcze przynaj-
mniej raz odbędą się na wąbrzeskiej 
pływalni zajęcia z udziałem instruk-
torów-specjalistów, ale akcja „Pływaj 

zdrowo” trwa przez cały rok. W każ-
dą sobotę i niedzielę na najmłodsze 
dzieci będzie czekał odpowiednio 
podgrzany brodzik. Opiekunowie 
maluchów za godzinę korzystania 
z basenu zapłacą zaledwie trzy złote. 
Dzieci, rzecz jasna, będą mogły ba-
wić się w wodzie bezpłatnie.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

      Wąbrzeźno

W wodzie się nie płacze
dokończenie ze str. 1

      Płużnica

Nowe sołectwa - ludzie zagłosują
Działowo, Goryń i Mgowo mogą znaleźć się na nowej mapie 
sołectw gminy Płużnica. Trwają konsultacje społeczne, które 
są kolejnym krokiem do zmian na mapach. Obecnie w gminie 
Płużnica istnieje 20 wsi w 15 sołectwach.

      Płużnica

Rodziny świętują
Tegoroczne Święto Rodziny w Płużnicy odbędzie się 11 czerw-
ca. W programie mecz piłkarski, msza i występy artystyczne.

R E K L A M A

Późnym popołudniem 2 czerw-
ca wąbrzescy policjanci zatrzymali 
do kontroli drogowej rowerzystkę. 
Okazało się, że postanowiła ona je-
chać rowerem będąc pod wpływem 
alkoholu i… na pewno nie mogła 
takiego postępowania wytłumaczyć 
„błędami młodości”.

- Policjanci z drogówki zatrzy-
mali do kontroli 57-latkę jadącą ro-
werem ulicą Żwirki i Wigury – in-
formuje o�cer prasowy komendanta 
wąbrzeskiej komendy policji Marek 

Barański. – W trakcie rozmowy z ro-
werzystką mundurowi wyczuli od 
niej zapach alkoholu. Kiedy spraw-
dzili stan trzeźwości miłośniczki 
kolarstwa okazało się, że miała ona 
aż 2,75 promila alkoholu w organi-
zmie.

Nierozważna cyklistka ma teraz 
poważny problem. Za jazdę rowe-
rem po pijanemu, na podstawie art. 
178a § 2 kodeksu karnego grozi do 
roku więzienia.

Jarek Brzuska

Konsultacje z mieszkańcami 
odbywają się od 27 maja i potrwają 
do dziś. Mieszkańcy gminy mogą 
się wypowiedzieć poprzez złożenie 
swojego podpisu na listach w jednej 
z następujących rubryk: popieram 
propozycję; sprzeciwiam się; wstrzy-
muję się. Listy są dostępne u sołty-
sów gminy Płużnica. W konsulta-

cjach mają prawo brać udział osoby 
mieszkające na terenie gminy Płuż-
nica, które ukończyły 18 lat. Konsul-
tacje mają charakter opiniodawczy. 
Wynik zostanie przekazany do pu-
blicznej wiadomości mieszkańców 
w ciągu tygodnia od zakończenia 
konsultacji.

PW

Na boisku w Płużnicy zmierzą 
się drużyny Unii Wąbrzeźno oraz 
gminy Płużnica. Początek spotkania 
o godzinie 14. Dwie godziny później 
w kościele para�alnym w Płużnicy 
zostanie odprawiona msza święta 
w intencji rodzin. Po niej na boisku 
nastąpi o�cjalne otwarcie Święta 
Rodziny. Na scenie wystąpi zespół 

wokalny z Grudziądza oraz dzieci 
ze Szkoły Podstawowej w Płużnicy. 
Polskie przeboje wykona Katarzy-
na Dwojak, a najmłodszych gości 
festynu bawić będzie klaun Koko. 
Gwiazdą wieczoru będzie zespół 
Little Wing. Do godz. 1 imprezę pro-
wadzić będzie konferansjer z Radia 
Gra.   
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      Wałyczyk

Spojrzeć na okolicę z góry
Już w tę sobotę w Wałyczyku odbędzie się Rodzinny Festyn 
Modelarsko-Paralotniowy. Dwójka czytelników „CWA” będzie 
miała okazję do podziwiania okolicy lotów zapoznawczych na 
motolotni, a organizatorzy przygotowali dla wszystkich wiele 
atrakcyjnych pokazów, związanych nie tylko z lotnictwem.

R E K L A M A

Festyn rozpocznie się w sobo-
tę o godzinie trzynastej w gospo-
darstwie agroturystycznym pań-
stwa Topolewskich, które na czas 
trwania imprezy stanie się zaim-
prowizowanym minilotniskiem. 
Organizatorami podniebnego fe-
stynu są Wąbrzeskie Stowarzysze-
nie Wspierania Przedsiębiorczości 
oraz �rma Green Bear, także na 
swój sposób związana z przestwo-
rzami, gdyż zajmuje się ona zarzą-
dzaniem elektrowniami wiatrowy-
mi, miedzy innymi elektrownią 
o mocy 10,7 MW w pobliskim 
Lisewie. 

- Wiemy, że w imprezie weź-
mie udział około 20-30 pilotów 
– mówi jeden z organizatorów im-
prezy Czesław Rekowski. – Przy-
lecą oni jednym samolotem ultra-
lekkim, 3 motolotniami, pięcioma 
motoparalotniami, będzie także 
około piętnastu paralotni z napę-
dem, czyli takich, w których przy 
starcie pilot jako podwozia używa 
własnych nóg. Szczególną uwa-
gę chciałbym zwrócić na poka-
zy, jakie dadzą członkowie klubu 
modelarskiego ACO TEAM RC 

z Torunia. Wśród przywiezionych 
przez nich latających modeli będą 
prawdziwe giganty o czterometro-
wej rozpiętości skrzydeł.

Oprócz podziwiania podnieb-
nych atrakcji ci, którzy przybędą 
do Wałyczyka będą mogli oglądać 
pokazy Zumba Fitness, występy 
uczestników Szkoły Tańca Flex 
skoczyć na Eurobungee, obejrzeć 
pokaz pierwszej pomocy „Zanim 
przyjedzie karetka”. Nie zabraknie 
stoisk gastronomicznych, między 
innymi grilla z kiełbaskami przy-
gotowanego przez druhów z OSP 
w Jarantowicach.

Dwójka czytelników „CWA” 
będzie mogła obejrzeć piknik z lotu 
ptaka. Organizatorzy przygotowali 
dla dwóch osób możliwość uczest-
niczenia w lotach zapoznawczych 
na motolotni. Wystarczy wypełnić 
kupon drukowany w naszym tygo-
dniku i wrzucić go w godz. 13-16 
do urny znajdującej się na placu 
festynowym. Losowanie lotu dla 
dwóch osób odbędzie się po godz. 
16.00.

Jarek

 Brzuska

KUPON

uprawniający do udziału w losowaniu
lotu zapoznawczego na motolotni

Imię i nazwisko ...........................................................
Adres.............................................................................
Telefon...........................................................................

R E K L A M A
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      Wąbrzeźno

Emocjonująca i mądra gra
Pierwszą imprezą sportową, jaka odbyła się w ramach te-
gorocznych dni miasta był indywidualny turniej szachowy 
dla dzieci. Choć szachy wydają się sportem bardzo elitar-
nym i niezbyt dynamicznym, okazało się, że najmłodsi sza-
chiści przeżywali podczas turnieju wielkie emocje.

      Wąbrzeźno 

Kolekcjonerzy na rynku
Stare przedmioty mają urok i duszę – twierdzą zbieracze, którzy wystawili swoje skarby 
na Jarmarku Staroci w Wąbrzeźnie. Dla kolekcjonerów jest okazją, żeby pochwalić się 
zbiorami i wymienić z innymi pasjonatami, dla odwiedzających jarmark to sposobność na 
zakup starocia z duszą albo po prostu obcowania z historią. 

Dla większości uczestników 
ten turniej był pierwszą tego ro-
dzaju imprezą w życiu.

- W gronie ośmiu zawodników 
najmłodszych było trzech siedmio-
latków, najstarszy z  graczy miał 
szesnaście lat – mówi Arkadiusz 
Żabiński, instruktor działającego 
przy WDK koła szachowego dla 
najmłodszych. – Nasze koło dzia-
ła dopiero od marca, na spotkania 
przychodzi około dziesięciu osób. 
To pierwszy zorganizowany przez 
nas turniej. W planach mamy na-
wiązanie współpracy z podobnymi 
kołami w województwie, choćby 
w pobliskim Golubiu-Dobrzyniu. 
Jeśli się to uda, pomyślimy o zor-

Jarmark Staroci, który od-
był się we wtorek na Placu Jana 
Pawła II cieszył się dużym zain-
teresowaniem. Pogoda dopisa-
ła, więc mieszkańcy Wąbrzeźna 
i przyjezdni miłośnicy starych 
przedmiotów mieli kilka godzin 
na przejrzenie zbiorów przybyłych 
na jarmark wystawców. A było 
w czym wybierać. Stoły uginały 
się pod ciężarem starych zegarów, 
odbiorników radiowych, obrazów, 
przedmiotów z brązu, porcelany, 
ceramicznych �gurek, kryształów, 
monet, medali...  A ciekawych tych 
wszystkich skarbów z godziny na 
godzinę przybywało. 

- Impreza wrosła w klimat 
Dni Wąbrzeźna i z roku na rok 
jest większe zainteresowanie od-
wiedzających i wystawców. Nale-
ży pochwalić organizatorów, bo 
jarmark jest zawsze dobrze przy-
gotowany – mówi Adam Stenzel, 
prezes Grudziądzkiego Towarzy-
stwa Kolekcjonerów i Miłośników 
Sztuki Dawnej „Pomorze”.  

Po zawartości stoisk łatwo było 
wywnioskować, że każdy zbieracz 
specjalizuję się w innej dziedzinie. 
Adam Stenzel kolekcjonuje przed-

mioty związane z Grudziądzem 
oraz zegary i młynki. Zdzisława 
Rybickiego fascynuje coś zupełnie 
innego. 

- Zbieram rzeczy, które ludzie 
zazwyczaj niszczą jak np. stare 
gazety, widokówki czy fotogra�e, 
które według mnie mają duszę – 
mówi Zdzisław Rybicki, kolekcjo-
ner z Nowego Miasta. – Kontakt 
z takimi starymi zdjęciami zachę-
ca wiele osób do tworzenia drzewa 
genealogicznego.

Kolekcjonerzy nabywają rów-
nież rzeczy, które nie przystają do 
ich zbiorów. To „towar” na wymia-
nę z innymi zbieraczami. Nic nie 
zastąpi dreszczyku, który wzbudza 
odnaleziony gdzieś na jarmarku 
brakujący element kolekcji. 

- Jedni jeżdżą na ryby, inni na 
polowania, a inni zbierają. Zbiory 
to pasje całego życia. Ile razy obie-
cujemy żonom, że nic nie kupimy, 
a potem przywozimy. Ten towar 
ma szczególne znaczenie, ale tylko 
dla nas – mówi pan Jan, kolekcjo-
ner z Grudziądza. 

Pani Renata zawsze towarzy-
szy mężowi na tego typu impre-
zach i pomaga „dobijać targu” 

z kolekcjonerami, bo małżonek 
nie mówi po polsku. 

-  Mąż pasjonuje się rzecza-
mi starymi, zawsze coś przywozi. 
Szczególnie interesują go przed-
mioty z brązu. Ma dużą kolekcję 
otwieraczy i zapalniczek. Więk-
szość rzeczy zostawia dla siebie, 
ale we Włoszech wymienia się 
z kolegami – opowiada pani Re-
nata.    

Jarmarki staroci to okazja dla 
kolekcjonerów żeby pochwalić się 
nieraz naprawdę imponującymi 
zbiorami. A ludzie, którzy nie są 
zbieraczami mogą po prostu zna-
leźć niebanalny element wystroju 
mieszkania czy prezent z duszą  
i...historią. 

- Kupuję sporadycznie. Przy-
chodzę raczej żeby spędzić miło 
czas. Troszeczkę powspominać so-
bie historię – mówi pan Grzegorz.

Miłośnicy staroci będą mieli 
jeszcze okazję w tym roku odwie-
dzić taki jarmark w naszym mie-
ście. 

- Jarmark staroci to bardzo 
cenna inicjatywa, integralny ele-
ment Dni Wąbrzeźna. Wsłuchując 
się w głosy mieszkańców doszliśmy 
do wniosku, że warto organizować 
takie jarmarki częściej, następny 
planujemy już w sierpniu – mówi 
Gizela Pijar, dyrektor Wąbrzeskie-
go Domu Kultury, który zorgani-
zaował imprezę. – Mamy wszyscy 
z tego wielką radość, że możemy 
przyjść tutaj, porozmawiać, obej-
rzeć takie małe objazdowe muzea.    

Grudziądzkie Towarzystwo 
Kolekcjonerów i Miłośników  
Sztuki Dawnej „Pomorze” zapra-
sza hobbystów, kolekcjonerów, 
pasjonatów staroci na X Nad-
wiślański Jarmark Staroci, który 
odbędzie 17-19 czerwca na Placu 
Niepodległości w Grudziądzu.                                            

                                                                                              
tekst i fot. 

Paulina Grochowalska 

ganizowaniu turnieju, w którym 
nasi szachiści skonfrontują swoje 
umiejętności z rówieśnikami z in-
nych miast. Na razie doskonalimy 
swoje umiejętności i widać, że naj-
młodszych wciąga ta stara i mądra 
gra. Niebawem nasze koło będzie 
miało wakacyjna przerwę, po któ-
rej będą się mogli zapisywać kolej-
ni młodzi szachiści.

Po kilkugodzinnych, zaciętych 
zmaganiach – gracze grali w syste-
mie „każdy z każdym” – okazało 
się, że w turnieju zwyciężył Łukasz 
Matalewski. Kolejne miejsca zajęli 
Patryk Retz i Marcin Kępiński.

tekst i fot. Jarek Brzuska

      Wąbrzeźno

Miód i inne pszczele skarby  

Fundacja Pomocy Człowiekowi i Środowisku „Humana Divinis” z Torunia miała 
swoje stoisko na wtorkowym jarmarku z okazji Dni Wabrzeźna. 

Wszyscy zainteresowani apiterapią, czyli leczeniem produktami pszczelimi mieli 
możliwość zapoznania się z szeroką ofertą Fundacji. Na stoisku oprócz różnych 

gatunków miodu oraz pyłku i pierzgi dostępna była literatura dotycząca apiterapii Ê
i produkty wspomagające leczenie z dodatkiem pyłku, jadu pszczelego, propolisu – 

suplementy diety, kosmetyki, maści.   

                                                                                            tekst i fot. 

Paulina Grochowalska
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      Wąbrzeźno

Sala muzealna w WDK
W Wąbrzeskim Domu Kultury otwarto stałą wystawę eksponatów przeniesionych z budyn-
ku, w którym działało muzeum.  

R E K L A M A

R E K L A M A R E K L A M A

Mała sala przy galerii – to tam 
od wtorku można oglądać eks-
ponaty przeniesione z muzeum, 
które mieściło się dotąd w XIX-
wiecznym młynie. A wśród ekspo-
natów znajdują się m. in. elemen-
ty wystroju pokoju z przełomu  
XIX/XX wieku takie jak mały kre-
dens, stolik, łóżko, czy „nowsze” 
przedmioty codziennego użytku 
np. telewizor lampowy. Oglądając 
zbiór tarek do prania możemy so-
bie wyobrazić jak nasze prababcie 
i babcie radziły sobie z praniem, 
gdy nie było jeszcze poczciwej 
„Frani”. Podobny sentyment bu-
dzi kolekcja żelazek. Panów mogą 
zainteresować egzemplarze broni. 

Część sprzętów z muzeum, głów-
nie gospodarczych została prze-
kazana do skansenu w Stanisław-
kach. Mirosław Sarnowski omówił 
na otwarciu wystawy swoje dzieło 
– makietę zamku, którą również 
przeniesiono z młyna na piętro 
WDK. 

- Zachęcam wszystkich do 
zwiedzania sali ekspozycji. Może 
ktoś będzie miał jakieś stare przed-
mioty, którymi chciałby wzbogacić 
nasze zbiory – mówi Gizela Pijar, 
dyrektor WDK. 

Wystawę można zwiedzać od 
poniedziałku do piątku w godzi-
nach 8.00-18.00. 

tekst i fot. Paulina Grochowalska
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Realizacja zadania pn: „Poprawa infrastruktury oświatowej w gminie Dębowa Łąka poprzez termomodernizację

Szkół Podstawowych w miejscowościach Łobdowo i Wielkie Radowiska ”
 Projekt Nr RPKP.02.03.00-04-034/10 współ昀椀nansowany z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Osi 

priorytetowej 2. Zachowanie i  racjonalne użytkowanie środowiska Działanie 2.3.  Rozwój infrastruktury w zakresie ochrony powietrza Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego Województwa Kujawsko – Pomorskiego na lata 2007 – 2013

Umowa zawarta na realizację w/w projektu pomiędzy Zarządem Województwa Kujawsko-Pomorskiego a Gminą Dębowa Łąka podpisana 
została w dniu 31 grudnia 2010 r., której nadano numer: WPW.I.3043-2-53-700/2010

Całkowita wartość projektu według kosztorysu inwestorskiego, opracowanej dokumentacji , zaplanowanej  promocji projektu oraz nadzoru inwestorskiego 
wynosi 943.695,19 zł , w tym przyznane do昀椀nansowanie  ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w kwocie  680.617,61 zł, co stanowi 75 % 

kwoty całkowitych wydatków kwali昀椀kowalnych Projektu.

W drodze przetargu nieograniczonego wyłoniony został wykonawca robót tj.

Przedsiębiorstwo Budowlano Montażowe „BUDMONT”, ul. Miodowa 8 87-800 Włocławek ,
z którym podpisano umowę w dniu 17 maja 2011 r. 
Koszt w/w robót  budowlanych wyniesie 529 636,51zł.  
Prace zostaną rozpoczęte w miesiącu czerwcu b.r. a ich zakończenie zaplanowano do 10.10.2011 r. 

Zakres rzeczowy inwestycji obejmuje:

W zakresie termomodernizacji obiektów szkoły w Łobdowie  przewiduje się:

- docieplenie ścian zewnętrznych płytami styropianowymi gr. 15 cm, w technologii bezspoinowego 
- docieplania ścian obiektów  + malowanie ścian farbą silikonową 
- docieplenie cokołu budynku i ściany fundamentowej do gł. 50 cm pod terenem styropianem ekstrudowanym gr. 12 cm 
  w technologii j.w. wraz z naprawą izolacji ściany podziemia i przygotowaniem podłoża pod warstwy izolacji termicznej
- docieplenie stropodachu wentylowanego segmentu dydaktycznego oraz łącznika warstwą eko昀椀bru gr. 30 cm  / włók- no
  celulozowe / metodą suchą przez wdmuchiwanie;
- docieplenie dachu sali gimnastycznej styropianem frezowanym, jednostronnie laminowanym papą - styropapa gr. 16 cm 
- pokrycie sali papą termozgrzewalną nawierzchniową SBS 5,2 mm     
- obróbki attyk z blachy powlekanej, wymiana rynien i  rur spustowych –  z blachy stalowej powlekanej
- naprawa tynków na kominach ponad dachem wraz z malowaniem
- wykonanie podokienników zewnętrznych z blachy powlekanej
- wykonanie opaski wokół budynku z kostki betonowej 
- malowanie drobnych elementów stalowych obiektu; drabiny, słupki zadaszenia, balustrady itp.
- regulacja instalacji centralnego ogrzewania,
- wymiana instalacji odgromowej.

Celem projektu jest poprawa komfortu cieplnego budynków Szkół Podstawowych w miejscowościach Łobdowo
oraz Wielkie Radowiska przy jednoczesnej poprawie jakości powietrza na skutek ograniczenia emisji zanieczyszczeń do atmosfery, jak również

tworzenie przyjaznej przestrzeni publicznej oraz poprawa estetyki zabudowy centrum miejscowości Łobdowo i Wielkie Radowiska,
poprzez termomodernizację i modernizację elewacji budynków.

W zakresie termomodernizacji obiektów szkoły w Wielkich Radowiskach  przewiduje się :

- docieplenie ścian zewnętrznych płytami styropianowymi gr. 15 cm, w technologii bezspoinowego docieplania
   ścian obiektów  + malowanie  ścian farbą silikonową,
- docieplenie cokołu budynku i ściany fundamentowej do gł. 40 cm pod terenem styropianem ekstrudowanym
  gr. 12 cm w technologii j.w. 
-  wymiana rynien i  rur spustowych z blachy powlekanej, 
- przemurowanie wszystkich kominów na wysokości ok. 2,5 m,
- obłożenie cokołu płytkami klinkierowymi,
- docieplenie stropu ostatniej kondygnacji, w przestrzeni nieużytkowej, wełną mineralną gr. 15 cm na sucho,
   z ułożeniem podłogi z płyt OSB gr. 18mm,
- docieplenie stropu nad klatką schodową – wełna mineralna  gr. 12 cm na sucho z dociśnięciem ażurowo deskami,
- docieplenie ścian od klatki schodowej, od strony nieogrzewanej przestrzeni poddasza, styropianem grubości 
  10 cm, w technologii jak ściany zewnętrzne lecz bez tynku mineralnego i malowania,
- demontaż i ponowny montaż pokrycia dachowego z blachy dachówkowej , przy kominach i w miejscach
   montażu ław kominiarskich,
- wykonanie nowych tynków w przestrzeni stropodachu i na kominach ponad dachem wraz z malowaniem,
- wykonanie podokienników zewnętrznych z blachy powlekanej,
- montaż nowych ław kominiarskich w miejscu starych oraz na dojściu do montowanych na dachu planowanych
   kolektorów słonecznych (solary), ławy na wspornikach i ramach stalowych wyłożone deskami gr. 38 mm wraz
   z balustradą stalową,
- montaż drzwi zewnętrznych wejścia głównego z pro昀椀li aluminiowych malowanych proszkowo,malowanie
   desek okapowych budynku,
- regulacja instalacji centralnego ogrzewania.
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      Wąbrzeźno

Karate, Video i inne atrakcje
Finał Dni Wąbrzeźna obfitował w liczne atrakcje. Publicz-
ność rozgrzewały działające przy WDK koła zainteresowań 
i grudziądzki zespół Zydeco Flow. Gwieździe finału grupie 
Video udało się zapełnić Amfiteatr po brzegi. 

Tegoroczne Dni Wąbrzeźna 
organizowane przez WDK pod 
honorowym patronatem burmi-
strza Wąbrzeźna bez wątpienia 
można zaliczyć do udanych. Przez 
cały tydzień odbywały się liczne, 
mniejsze i większe imprezy. Finał 
przyciągnął do Am�teatru tłumy. 

- To pierwszy dzień, w którym 
uczestniczę, ale jest bardzo fajnie – 
mówi Agata Wójcik. 

Pierwszy raz w obchodach 
Dni Wąbrzeźna uczestniczyła Ma-
ria Szamołek. 

- Bardzo mi się podoba. Cór-
ka mnie wyciągnęła. W przyszłym 
roku też się zjawię – obiecała pani 
Maria. 

 Porównania do lat ubiegłych 
mógł dokonać pan Paweł, bo co 
roku uczestniczy w imprezach or-
ganizowanych w ramach Dni Wą-
brzeźna. 

- Wczoraj byłem na zawodach, 
a dzisiaj na koncercie. Ogólnie jest 
fajnie. Przynajmniej coś się dzieje 
w tym mieście. Ten sam poziom 
co w latach ubiegłych – podsumo-
wał Paweł Opa.

 Niedzielną imprezę na Pod-

zamczu rozpoczął pokaz Wąbrze-
skiego Klubu Sportowego i Sztuk 
Walki Kyokushin. Była prezenta-
cja karate, samoobrony i kickbo-
xingu. 

Na scenie ze swoim progra-
mem wystąpił m. in. zespół senio-
rów „Wesoła Ferajna” i działający 
przy WDK zespół tańca nowocze-
snego Efekt oraz punk-rockowy 
zespół Chasovnja. 

W niedzielę przyznano rów-
nież nagrody twórcom konkurso-
wego promocyjnego �lmu o Wą-
brzeźnie, zwycięzcom Biegów 
Grand Prix Wąbrzeźna oraz wrę-
czono Statuetki Burmistrza. 

Publiczność rozruszał gru-
dziądzki zespół bluesowy Zydeco 
Flow. Gwiazda �nału grupa Video 
z charyzmatycznym liderem Wojt-
kiem Łuszczykiewiczem przycią-
gnęła na Podzamcze tłumy. Zespół 
zagrał utwory z pierwszej płyty 
„Video Gra” oraz z drugiego wy-
danego parę dni temu drugiego 
krążka o przewrotnym tytule „Nie 
obchodzi nas rock”. 

tekst i fot. Paulina Grochowalska
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

      Wąbrzeźno

O wąbrzeskim harcerstwie 
Harcerstwo w Wąbrzeźnie obchodzi 90-lecie. Mnóstwo zdjęć, publikacji, artykułów i wie-
le innych pamiątek można obejrzeć w siedzibie Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicz-
nej. 

Sebastian Dywiński 

Jest synem Patrycji Dywiń-
skiej i Mateusza Sprucha z Wą-
brzeźna. Sebastian przyszedł 
na świat 29 maja. Ważył wtedy 
4330 gramów i miał 60 centy-
metrów wzrostu.

Jakub Wiśniewski 

Jest drugim dzieckiem Ka-
tarzyny i Tomasza Wiśniew-
skich z Wąbrzeźna. W domu, 
wraz z tatą, czeka na niego 
półtoraroczna siostra Maja. 
Chłopiec urodził się 29 maja, 
ważąc wtedy 4180 i mierząc 61 
centymetrów.

tekst i fot. J. Brzuska

Resort spraw wewnętrznych 
i administracji rozszerza kata-
log wykroczeń, za które strażnicy 
mogą nakładać mandaty. Odpo-
wiednie rozporządzenie jest już 
przygotowane. Dokument pozwoli 
wspomnianym służbom karać za 
niektóre występki określone w in-
nych ustawach.

Po pierwsze mandaty będą 
nakładane na osoby, które – na-
wet nieumyślnie – naruszą zakazy 
i nakazy obowiązujące w parkach 
kulturowych. Są to tereny wyzna-
czane przez gminy po to, by sku-
teczniej chronić zabytkowe części 
miast, rezerwaty przyrody, pomni-
ki przyrody, a nawet łąki czy pola. 
Przykładem może być gdański 
park Faktoria czy krakowski, który 
obejmuje m.in. wzgórze wawelskie 
i część starego miasta.

Funkcjonariusz ukarze za agi-
tację wyborczą, łamanie zakazów 
w parkach kulturowych, a nawet za 
kopanie dziur w ziemi. 

Na terenach parków kulturo-
wych zabronione jest np. umiesz-
czanie napisów, reklam, tablic ogło-
szeniowych i innych znaków – poza 
drogowymi – które nie są związane 
z ochroną parku. Nie można tam 
prowadzić również żadnych robót 
budowlanych, na które nie pozwoli 
konserwator zabytków.

Teraz strażnicy miejscy mogą 
nałożyć mandat na osoby, które np. 

wyrzucają na teren sąsiada śmieci. 
Nowelizacja rozporządzenia po-
zwoli karać również za kopanie na 
cudzym terenie dołów lub kradzież 
z niego ziemi czy piasku.

Strażnicy będą mogli również 
nałożyć mandat na osobę, która 
zniszczy lub uszkodzi sąsiadowi 
urządzenia służące do utrzymania 
zwierząt lub ptaków, czyli np. go-
łębnik. Według MSWiA karanie 
mandatem w takich sytuacjach 
sprowadzi się do tego, że mniej 
spraw będzie kierowanych do są-
dów.

Ponadto mandat będzie wysta-
wiany za wywożenie piasku i żwiru 
z terenów należących do gminy. 
– Taki problem posiadają zwłasz-
cza straże gminne, na terenie któ-
rych znajdują się lasy, grunty rolne 
oraz gminne żwirownie – czytamy 
w uzasadnieniu rozporządzenia.

Kolejną ustawą, z której sko-
rzystają strażnicy wystawiając man-
dat, jest znowelizowany w styczniu 
tego roku kodeks wyborczy. Prze-
widuje on kilkanaście rodzajów 
wykroczeń, za które grozi grzyw-
na. Strażnik będzie mógł karać 
za niektóre zachowania związane 
m. in. z prowadzeniem kampanii 
wyborczej. Za co konkretnie? Na 
przykład za prowadzenie agitacji 
wyborczej w lokalach, gdzie stoi 
urna, w szkołach wobec uczniów 
czy w zakładach pracy. Mandat bę-

dzie nakładany 
też za nielegal-
ne przyklejanie 
plakatów i ha-
seł wyborczych 
na ścianach 
b u d y n k ó w , 
przystankach 
komunikac j i 
publicznej, ta-
blicach i słupach 
ogłoszeniowych, ogrodzeniach, la-
tarniach, urządzeniach energetycz-
nych czy telekomunikacyjnych.

Jaki mandat od straży miej-
skiej?

Przypominamy, że strażnik 
może ukarać mandatem do 500 
złotych. Osoby, które popełniły co 
najmniej dwa wykroczenia jedno-
cześnie mogą otrzymać mandat do 
1000 zł. Za niektóre wykroczenia 
funkcjonariusze mogą nakładać je-
dynie grzywny w wysokości okre-
ślonej w tzw. tary�katorze. Strażnik 
nakładający mandat karny musi 
poinformować zatrzymanego za 
co jest karany, pouczyć go o prawie 
odmowy przyjęcia mandatu oraz 
o tym, że w razie odmowy sporzą-
dzony zostanie wniosek o ukaranie 
do sądu.

Nowelizacja rozporządzenia 
w sprawie wykroczeń, za któ-
re strażnicy straży gminnych są 
uprawnieni do nakładania grzy-
wien w drodze mandatu karne-
go znajduje się obecnie na etapie 
uzgodnień międzyresortowych. 
Ma wejść w życie 1 sierpnia tego 
roku.

na podstawie: www.e-prawnik.pl

Wraz ze zmianą przepisów Straż Miejska dostanie więcej upraw-
nień. Funkcjonariusz ukarze za agitację wyborczą, łamanie zaka-
zów w parkach kulturowych, a nawet za kopanie dziur w ziemi. 

PRAWNIK RADZI

Harcerstwo w Polsce powsta-
wało między wrześniem 1910 
(powstanie pierwszego zastępu) 
a majem 1911 roku (powstanie 
pierwszych drużyn). Dziesięć lat 
później na ulicach Wąbrzeźna 
pojawiły się pierwsze mundurki 
harcerskie. Na wystawie „Wą-
brzeskie harcerstwo”, którą od 30 
maja można obejrzeć w siedzibie 
MiPBP, znalazły się takie perełki 
jak skany tzw. jednodniówki, wy-
danej z okazji dziesiątej rocznicy 
powstania hufca wąbrzeskiego, 
na której można znaleźć infor-
macje o działalności harcerstwa 
w Wąbrzeźnie. Ciekawostkę sta-
nowi również tekst piosenki śpie-
wanej przez wąbrzeskie harcerki 
w okresie międzywojennym. 

Oprócz tego na wystawie 
można zobaczyć zdjęcia z har-
cerskiego życia, kronikę liceum, 
która stanowi spuściznę po 
nieżyjącej już nauczycielce Ga-
brieli Gogolewskiej, która dzia-
łała w harcerstwie. Nie mogło 
zabraknąć mundurków i różnych 

publikacji.
Na otwarciu ekspozycji go-

ścił zastępca burmistrza Woj-
ciech Bereza, który wspominał 
czasy gdy sam był harcerzem. 

- Harcerstwo zawsze było 
służbą. Trzeba było myśleć 
przede wszystkim o pomocy in-
nym. Te ideały harcerstwa są cały 
czas żywe i zgodne z tym, jakby-
śmy chcieli wychowywać mło-

dzież – opowiadał przybyłym na 
wystawę licealistom. 

Wystawa ma charakter 
otwarty, co oznacza, że miesz-
kańcy Wąbrzeźna mogą dodać 
do niej swoje pamiątki związane 
z harcerstwem. Ekspozycję moż-
na odwiedzać przez cały mie-
siąc. 

tekst i fot.

Paulina Grochowalska

      Powiat

Policjanci dzieciom
W miniony weekend wąbrzescy policjanci wyruszyli do akcji 
z nietypową misją. Tym razem ich zadaniem nie było ści-
ganie przestępców ani kontrolowanie kierowców, ale akcja 
edukacyjna, skierowana do dzieci powiatu wąbrzeskiego.

W piątek i w sobotę funkcjo-
nariusze wąbrzeskiej komendy 
policji odwiedzili Nielub i Wiel-
kie Radowiska. Podczas organi-
zowanych tam festynów postarali 
się w szczególny sposób zwrócić 
na siebie uwagę dzieci.

- W piątek w Nielubiu, pod-
czas organizowanego tam festynu 
z okazji Dnia Dziecka policjanci 
zaprosili dzieci do policyjnego 
radiowozu – mówi st. asp. Marek 
Barański. – Dzieci z dużym za-
interesowaniem oglądały samo-
chód testując go na różne spo-
soby. Nie obyło się również bez 
pamiątkowych zdjęć z policjant-
ką. Ponadto właściciele rowerów 
mogli dodatkowo oznakować 
swój pojazd. Funkcjonariusze 
znakowali jednoślady, nadając 
im coś w rodzaju numeru reje-
stracyjnego. Pozwala on ziden-
tyfikować rower w przypadku 
kradzieży. Nie chroni on jednak 
przed samą kradzieżą. O to musi 
zadbać właściciel. Nie wolno po-
zostawiać roweru bez nadzoru 

lub zabezpieczenia przed kra-
dzieżą.

W sobotę policjanci odwie-
dzili festyn ekologiczny w Wiel-
kich Radowiskach. Tutaj dzieci 
również miały możliwość obej-
rzenia radiowozu policyjnego, 
jednak wcześniej odbył się krót-
ki pokaz posłuszeństwa Brutusa, 
psa patrolowo-tropiącego.

- Przewodnik zaprezentował 
tylko część z wielu umiejętności 
wyszkolonego psa – mówi Marek 
Barański. –Dzieci mogły się rów-
nież dowiedzieć o tym, jak za-
chować się, gdyby zaatakował je 
pies. Poznały właściwą postawę, 
jaką należy przyjąć w przypad-
ku zaatakowania przez zwierzę. 
Dzieciom bardzo podobał się za-
równo Brutus, jak również moż-
liwość obejrzenia radiowozu. 
Nie obyło się także bez pamiąt-
kowych zdjęć z policjantką.

Jarek Brzuska, 

fot. nadesłane

Taką postawę powinno przyjąć dziecko 
zaatakowane przez psa

Dzieci chętnie robiły sobie zdjęcia 
z policjantką Moniką Zielińską
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Społeczność SP nr 2 aktywnie włączyła się w obchody „Dni Wąbrzeźna” i zaprosiła swoje 
rodziny i przyjaciół na święto szkoły, w tym roku odbywające się pod hasłem „Bawimy się 
z Dwójką”.

      Wąbrzeźno

Pogoda nie przeszkodziła 
      Wąbrzeźno

Historia jest z nami i w nas
Biesiada literacka w WDK była prawdziwą duchową ucztą dla 
miłośników dziedzictwa lokalnego. Główną atrakcją programu 
było spotkanie z Ireną Szymion, która zaprezentowała swoją 
nową publikację. 

Deszcz nieco pokrzyżował 
plany organizatorów. Pierwotnie 
impreza miała odbyć się na świe-
żym powietrzu, ale tuż przed roz-
poczęciem trzeba było wszystko 
przenieść do pomieszczeń. Kapry-
śna aura nie wpłynęła za to na na-
stroje uczestników święta szkoły. 
Wszyscy byli pogodni i uśmiech-
nięci i z zapałem realizowali hasło 
imprezy – „Bawimy się z Dwójką”. 

W programie środowego 
pikniku rodzinnego każdy mógł 
znaleźć coś dla siebie. Umiejętno-
ściami artystycznymi pochwaliły 
się tancerki szkolnego zespołu ta-
necznego, soliści zespołu wokal-
nego, uczennice klasy VIc śpiewa-
jące w języku angielskim, maluchy  
grupy 0a, uczniowie klasy IVa  Ja-
rosław Warchulski i Rafał Tylma-
nowski, grający na keyboardzie. 
Ale nie tylko uczniowie „Dwójki” 
mieli możliwość zaprezentowania 
swoich talentów. W tym roku po 
raz pierwszy zaproszono artystów 
spoza szkoły. Gimnazjum repre-
zentowały: była uczennica SP2, 
młodziutka skrzypaczka Magdale-
na Domagalska, wokalistka Pauli-
na Falkowska oraz zespół rockowy 
Invictus. Gośćmi specjalnymi byli 
tancerze zespołu Flex pod opieką 
Kariny Rybszleger.

Dla uczestników imprezy 
przygotowano stoiska z  loterią 
fantową, w której każdy los wy-
grywał i kącik, gdzie można było 
zakupić niepowtarzalną biżuterię 
wykonaną przez uczniów oraz na-
uczycieli „Dwójki”. Organizatorzy 
zadbali o to, by goście nie opadli 
z sił – czynne były kawiarenki 
z ciastem i napojami oraz stoiska 
kulinarne, na których serwowano 
tradycyjny chleb za smalcem, bi-
gos i frytki.

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Czwartkowa biesiada literac-
ka pn. „Lokalne publikacje” po-
łączona była z promocją i sprze-
dażą wąbrzeskich wydawnictw. 
Ceny publikacji zostały znacznie 
obniżone, była więc to doskonała 
sposobność by uzupełnić swoje 
zbiory nawet o kilka pozycji 

- Dni Wąbrzeźna to najlep-
sza okazja, żeby mówić o publi-
kacjach lokalnych. To nieodzow-
ne źródło wiedzy o środowisku 
lokalnym. Utrwala i promuje 
nasze dziedzictwo – tymi słowa-
mi rozpoczęła spotkanie Alek-
sandra Kurek, dyrektor MiPBP 
w Wąbrzeźnie.

Na biesiadę literacką przy-
było wielu lokalnych twórców 
m. in. Mirosława Sędzikowska, 
Wojciech Bartoszewski i Henryk 
Klimek. Ale gwiazdą tego spo-
tkania bez wątpienia była Irena 
Szymion, która od wielu lat pro-
wadzi w Stanisławkach skansen. 
W czwartek wystąpiła jako au-
torka książki pt. „Pod trzcino-
wym dachem w Stanisławkach”. 

- To książka popularnonau-
kowa napisana w gawędziarskim 
stylu. Czuć w niej ducha patrio-
tyzmu – opowiadała o publikacji 
pani Ireny Aleksandra Kurek. 

„Pod trzcinowym dachem 
w Stanisławkach” to opowieść 
jak sama autorka mówi przede 
wszystkim o mieszkańcach Sta-
nisławek, którzy kochają tą swoją 
małą ojczyznę. 

- Obserwowałam życie i lu-
dzi. Obserwacje poparłam wy-
wiadami. Nie wiem czy książka 
będzie się wszystkim podobała. 
To co zostało kiedyś powiedzia-
ne, żyje. Bo co to była za historia 
gdyby chciano ją ukryć? – mówi-
ła Irena Szymion. 

Pani Irena przedstawiła hi-
storię Stanisławek od powstania 
miejscowości po współczesność. 
Najwięcej czasu zajęło jej zre-

konstruowanie okoliczności po-
wstania nazwy wsi, bo można się 
w tym przypadku opierać wy-
łącznie na hipotezach. Książka 
przeleżała w szufladzie pięć lat, 
do czasu gdy Leszek Dembek, 
dyrektor Wąbrzeskich Zakładów 
Graficznych zaproponował wy-
danie jej na „Dni Wąbrzeźna”. 
Książka pani Ireny wzbudzi-
ła duże zainteresowanie wśród 
przybyłych na spotkanie miło-
śników dziedzictwa lokalnego. 
Uczestnicy biesiady literackiej 
zadawali autorce pytania i pro-
sili o autografy. Irena Szymion, 
która jest osobą bardzo skrom-
ną podziękowała mieszkańcom 
Stanisławek, osobom, które do-
konały korekty oraz tym, które 
przyczyniły się do publikacji 
książki. 

- W każdej wsi jest historyk. 
Niech historycy chwycą za pióro 
i napiszą o swojej miejscowości. 
Dobrze, gdy coś po sobie pozo-
stawimy. Historia nie umiera, 
jest z nami i w nas i niech tak 
będzie – powiedziała na zakoń-
czenie swojego wystąpienia pani 
Irena. 

Głos na spotkaniu zabrał 
również Henryk Klimek, autor 
wspomnień „Czas utraconego 
dzieciństwa, 1939-1945”, „Czas 
zniewalanej młodości,1945-
1956”. 

- Niekoniecznie trzeba się 
urodzić w Wąbrzeźnie i nie ko-
niecznie tutaj mieszkać żeby być 
wąbrzeźnianinem – stwierdził 
pan Henryk, który pochodzi 
z Pływaczewa.

Niespodzianką dla uczestni-
ków spotkania była loteria z na-
grodami oczywiście w postaci 
książek. Biesiadę literacką w ra-
mach Dni Wąbrzeźna zorganizo-
wał WDK, MiPBP i Wąbrzeskie 
Zakłady Graficzne. 

Paulina Grochowalska
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      Myśliwiec

Poznawać kulturę 
różnymi zmysłami
Uczniowie ZS w Myśliwcu, podczas Warsztatów Kultury 
Marokańskiej, przekonali się, że można poznawać obcą 
kulturę różnymi zmysłami. Zajęcia prowadzili podróżnicy.

      Wąbrzeźno 

Kamienne Archiwum Ziemi
Uczennica Gimnazjum nr 1 w Wąbrzeźnie otrzymała wyróżnienie w półfinale regionalnym 
konkursu geologicznego, na który wpłynęło około 10 tys. prac z Polski oraz z Litwy.

Państwowy Instytut Badawczy 
Państwowego Instytutu Geologicz-
nego zorganizował w tym roku XII 
edycję Konkursu Geologiczno-
Środowiskowego „Nasza Ziemia – 
środowisko przyrodnicze wczoraj, 
dziś i jutro” i V edycję konkursu 
polsko-litewskiego pod hasłem 
„Kamienne Archiwum Ziemi”. 
I etap zmagań przeprowadzany 
był w siedmiu regionach. Najlep-
si zmierzyli się w II etapie – �nale 
ogólnopolskim. Zwycięzcy awan-
sowali do III etapu – �nału polsko-
litewskiego. Konkurs został prze-
prowadzony z podziałem na trzy 
kategorie wiekowe: uczniowie klas 
IV-VI szkoły podstawowej rywali-
zowali w konkursie plastycznym, 
gimnazjaliści i uczniowie szkół 
ponadgimnazjalnych przystąpili, 
w oddzielnych grupach, do kon-
kursu wiedzy. Patronat honorowy 
nad konkursem objął m. in. głów-
ny geolog kraju – podsekretarz 

stanu Henryk Jacek Jezierski.
Celem konkursu było pobu-

dzenie wyobraźni młodych ludzi 
i zwrócenie ich uwagi na poważne 
problemy i zagrożenia środowiska, 
którym w przyszłości będą musieli 
stawić czoła. 

Gimnazjum nr 1 im. ks. Ste-
fana Kardynała  Wyszyńskiego 
w Wąbrzeźnie już po raz kolejny 
przystąpiło do konkursu. W elimi-
nacjach szkolnych wzięło udział 
około 20 uczniów. Do pół�nału 
regionalnego zakwali�kowano  
6 prac: Łukasza Sendeckiego, 
Karoliny Knitter, Sandry Go-
łembiewskiej, Anity Chojnickiej, 
Zuzanny Komorowskiej, Ernesta 
Góralskiego – wszyscy to ucznio-
wie klasy 2b. 

W tym roku na konkurs wpły-
nęło około 10 tys. prac z Polski oraz 
z Litwy. Wyróżnienie w pół�nale 
regionalnym otrzymała Karolina 
Knitter, która w nagrodę została 

zaproszona wraz z opiekunem Do-
rotą Zielińską na sesję naukową 
do Oddziału Geologii Morza Pań-
stwowego Instytutu Geologiczne-
go – Państwowego Instytutu Ba-
dawczego w Gdańsku. Tu laureaci 
wraz z nauczycielami mieli okazję 
uczestniczyć w prezentacji historii 
instytutu oraz mogli bliżej poznać 
właściwości niektórych surowców 
mineralnych. Leszek Jurdys przed-
stawił wykład na temat „Proble-
mów dokumentacji i eksploatacji 
złóż mineralnych na Pomorzu”. 
W czasie wykładu omówił zasady 
wydobywania gazu łupkowego na 
Pomorzu, przybliżył młodzieży 
przykłady wpływu eksploatacji 
złóż mineralnych na rozwój kra-
jobrazu. Wszyscy uczestnicy sesji 
otrzymali okolicznościowe upo-
minki i dyplomy.

oprac. Paulina Grochowalska, 

fot. nadesłane (Gimnazjum nr 1)

Dominika i Radek Kwiatkow-
scy są członkami „Africae Deserta 
Project – Stowarzyszenia Współ-
pracy Polsko–Marokańskiej. Jed-
nym z projektów wdrażanych 
przez stowarzyszenie są spotkania 
międzykulturowe – „Warsztaty 
kultury marokańskiej”, skierowane 
są do dzieci ze szkół podstawo-
wych i gimnazjum. Podróżnicy 
gościli m.in. w ZS w Myśliwcu.  

- Pokazujemy odmienność in-
nych kultur, zwłaszcza marokań-
skiej. Poza oglądaniem slajdów 
i słuchaniem opowieści, dzieci 
mają możliwość poznawania in-
nymi zmysłami, poprzez zapach, 
smak i dotyk – mówi Radek Kwiat-
kowski. 

  Warsztaty Kultury Marokań-
skiej umożliwiają dzieciom pozna-
nie trudów i odmienności życia 
ich rówieśników na terenach pu-
stynnych. W zajęciach w Myśliwcu 
uczestniczyły dwie grupy uczniów 
– dzieci z klas 0-1 i z klas 2-3. Naj-

pierw mali uczestnicy warsztatów 
obejrzeli pokaz slajdów, okraszony 
przez podróżników ciekawymi hi-
storiami, a następnie posmakowali 
potrawy tajin (tadżin), arabskiego 
chleba „hubz” oraz daktyli i po-
marańczy. Na zakończenie mogli 
dotknąć różnokolorowego piasku 
z pustyni, zasuszonego skorpiona, 
oryginalnych bębenków i piasko-
wych „róż pustyni”. 

- Dzieci są spontaniczne, za-
dają wiele pytań. Chcą poznać 
kulturę i miejsca. To zachęta, by 
w przyszłości poznawały świat – 
mówi Dominika.  

Dzieci z Myśliwca bardzo en-
tuzjastycznie zareagowały zarów-
no na opowieści, jak i na możli-
wość posmakowania i dotknięcia 
egzotyki. 

Spotkanie z podróżnikami 
zorganizował Marcin Lewicki, na-
uczyciel �zyki w ZS w Myśliwcu.  

                                                                                              
tekst i fot. Paulina Grochowalska 
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      Dopłaty

Posadzimy więcej lasów
1 czerwca ruszył nabór wniosków o przyznanie pomo-
cy z działania „Zalesianie gruntów rolnych i zalesianie 
gruntów innych niż rolne”. Wnioski można składać w tym 
roku w biurach powiatowych Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa  do 1 sierpnia. 

Podobnie jak w przypadku 
programów rolnośrodowisko-
wych, tak i przy zalesianiu zaszły 
pewne zmiany. Rolników najbar-
dziej ucieszy ta, która zwiększa 
maksymalną powierzchnię pod 
zalesianie. Teraz wynosi ona 100 
hektarów. Dotychczas zalesić moż-
na było jedynie 20 ha. Inną istotną 
zmianą jest możliwość zalesienia 
gruntu o powierzchni poniżej 0,5 
ha, jeśli graniczy on z lasem, przy 
czym minimalna powierzchnia 
gruntu do zalesienia to 0,1 ha.

Kwota pomocy przyznawanej 
w ramach wsparcia na zalesianie 
wynosi od 4160 do 6260 zł/ha. Do-
datkowo można również uzyskać 
płatność za wykonanie zaleconego 
przez nadleśniczego ogrodzenia 
młodej uprawy leśnej 2-metrową 
siatką metalową, w kwocie 2590 
zł/ha lub 6,50 zł za metr bieżący 

wykonanego ogrodzenia.
Rolnikowi przysługuje rów-

nież premia pielęgnacyjna, czyli 
zryczałtowana płatność do hekta-
ra zalesionych gruntów, z tym, że 
jest ona wypłacana co roku przez 
5 lat. Wysokość wypłacanej pre-
mii obejmuje koszty prac pielę-
gnacyjnych, określonych w planie 
zalesienia, w tym przede wszyst-
kim: odchwaszczenie, czyszczenie 
wczesne oraz ochronę sadzonek 
przed zwierzyną. Kwota pomocy 
przyznawanej rocznie w ramach 
premii pielęgnacyjnej wynosi 970 
lub 1360 zł/ha. Dodatkowo moż-
na również w ciągu roku uzyskać 
płatność za zastosowanie zale-
conych przez nadleśniczego, in-
dywidualnych środków ochrony 
uprawy leśnej przed zwierzyną, 
w wysokości od 190 do 700 zł/ha.  

(pw)

Szpalery aksamitek chronią młode sadzonki drzew iglastych

      Hodowla

Jedna choroba mniej
Niektóre regiony Polski i naszego województwa zostały 
uznane za wolne od enzootycznej białaczki bydła. Ta ła-
two rozprzestrzeniająca się choroba, która dziesiątkowa-
ła stada krów w PGR-ach, nadal jest jednak groźna.

W naszym województwie 
wolnymi od choroby ogłoszone 
zostały powiaty: bydgoski, ino-
wrocławski, sępoleński, świecki, 
tucholski i powiat Bydgoszcz.

Enzootyczna białaczka bydła 
jest zakaźną chorobą wirusową 
i jako taka jest w Polsce zwalcza-
na z urzędu na mocy odpowied-
nich przepisów.

Kliniczne objawy choroby 
rozpoczynają się po osiągnięciu 
przez guzy białaczkowe znacz-
nych rozmiarów, poza tym duże 
znaczenie ma ich liczba i lokali-
zacja. Guzy zazwyczaj umiejsco-
wione są w węzłach chłonnych 
zewnętrznych i wewnętrznych 
oraz w narządach wewnętrznych. 
W początkowym okresie klinicz-
nie jawnej postaci białaczki wy-
stępują takie objawy ogólne jak: 

apatia, spadek mleczności, cza-
sem gorączka, mniejszy apetyt, 
zmęczenie. W miarę rośnięcia 
guzów, pojawiają się zaburzenia 
ze strony poszczególnych narzą-
dów, przewodu pokarmowego, 
narządów ruchu, dróg oddecho-
wych, gałek ocznych, znaczne 
upośledzenie czynności serca, 
rdzenia kręgowego. Ta postać 
choroby z reguły prowadzi do 
śmierci zwierzęcia. Większość 
zachorowań przebiega przewle-
kle.

Białaczce, oprócz podanych 
objawów, towarzyszy niedokrwi-
stość z powodu rozplemu bia-
łaczkowego w szpiku kostnym, 
przewlekłych krwawień w tra-
wieńcu i hemolizy krwinek.

(pw)

      Hodowla

Teraz już może pokazać rogi
Przyszedł czerwiec, czyli miesiąc, w którym wszystkie ślimaki mogą odetchnąć. 1 czerwca 
zakończył się, trwający 31 dni, sezon zbioru tych mięczaków.

Ślimak winniczek to bardzo 
popularny w Polsce gatunek, który 
daje w kość ogrodnikom, żywiąc 
się liśćmi roślin. Jest on najwięk-
szym ślimakiem lądowym w na-
szym kraju. Z uwagi na nadmierny 
eksport, w niektórych rejonach 
Polski stał się gatunkiem rzadkim. 
To było powodem, dla którego 
w 1995 roku objęto go ochroną 
gatunkową, a na zbiór mięczaka 
zezwolono tylko w jednym mie-
siącu w ciągu całego roku, na ob-
szarach wyznaczanych przez wo-
jewodów oraz w ilości przez nich 
określanej. Wnioski o pozwolenie 
na zbiór winniczków �rmy mogły 
składać do wojewody do 16 marca 
tego roku.

Unia Europejska narzuca bar-
dzo rygorystyczne wymogi sani-
tarne na przedsiębiorstwa, które 
mogą skupować i przetwarzać 

ślimaki na eksport. W Pol-
sce niewiele zakładów je 
spełnia, tym bardziej, że 
kontrole są częste i skru-
pulatne.

Po zbiorach, do 1 lipca 
bieżącego roku, �rmy mu-
szą przedstawić konser-
watorowi przyrody spra-
wozdanie ze zbiorów. Na 
tej podstawie określa się 
później orientacyjnie li-
czebność i dalszą strategię 
gospodarowania populacją 
ślimaków.

Cena za mięczaki 
w bieżącym roku nie jest 
wysoka, bywały lepsze lata 
w tym interesie. Koszt kilograma 
w skupie to ok. 1-1,5 zł, w zależ-
ności od regionu kraju. Mimo to 
chętnych do zbierania nie braku-
je. Dla jednych jest to sposób na 

życie, inni chcą dorobić na do-
datkowe wydatki. Mięczaki, które 
można zbierać i skupować, muszą 
mieć określone wymiary – jest to 
średnica muszli min. 3 cm.

(pw)

      Rynek

Kryształ pozostanie drogi
Kwoty produkcyjne cukru nie wzrosną. Unia Europejska, a właściwie sprzeciw Niemiec 
sprawił, że nadal będziemy zdani na cukier importowany spoza kontynentu.

Podczas ostatniego wspól-
nego posiedzenia ministrów rol-
nictwa krajów Unii Europejskiej, 
minister Marek Sawicki zgłosił 
propozycję podwyższenia kwot 
produkcji cukru w Unii Europej-
skiej o 15 proc. od roku gospo-
darczego 2011/2012, lub o 5 proc. 
przez 3 kolejne lata, począwszy od 
sezonu 2011/2012.

Uzasadnienie było proste 
i wydawałoby się nie do odparcia 
- produkcja cukru w Unii Euro-
pejskiej nie pokrywa zapotrze-
bowania na ten produkt, a Unia 
Europejska stała się ostatnio im-
porterem netto cukru. Zdaniem 
komisarza ds. rolnictwa Daciana 
Ciolosa, Komisja Europejska pod-
jęła już jednak wystarczające kro-

ki do właściwego zbilansowania 
rynku, dopuszczając cukier poza-
kwotowy, zwiększając jego eksport 
oraz otwierając dodatkowe, bez-
cłowe kontyngenty importowe. 
Nie pomogło poparcie polskiej 
propozycji przez Francję, Belgię 
i inne kraje. Przy wyraźnym sprze-
ciwie Niemiec, wniosek upadł.

(pw)
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Sprzedam kurczęta ras nieśnych, jedno-
dniowe i odchowane, tel. 501 057 385.

Sprzedam mieszkanie 36,6 Hallera, pokój 
z kuchnią, tel. 504 795 235.

Sprzedam działkę budowlaną, uzbrojoną, 
w Wąbrzeźnie, ul. Spokojna, ok 400m2 tel. 
783 011 968.

Sprzedam lub wynajmę sklep 6km od 
Wąbrzeźna, tel. 56 688 20 42.

Sprzedam krzewy ozdobne, kamień 
ogrodowy, Wąbrzeźno, POD Myśliwiec, 
tel. 688 665 232.

Sprzedam działkę budowlaną o pow. 
2800m2 w Myśliwcu, przy drodze do 
Wąbrzeźna, tel. 668 430 541.

Dom + budynek gosp., działka 44ar, 
Orzechowo, 145 tys., tel. 515 746 722.

Sprzedam garaż murowany przy osiedlu 
Marysieńka (Tischnera), tel. 608 627 278, 
cena 14700zł.

Sprzedam dom jednorodzinny w Wąbrzeź-
nie nad jeziorem, tel. 788 358 007.

Sprzedam dom z budynkami gospodar-
czymi, zadbany przy szosie, w dobrym 
punkcie, Piórkowo gmina Radomin, tel. 
698 302 654.

Gospodarstwo rolne 11ha sprzedam, 
Płużnica, tel. 56 688 24 16.

Wąbrzeźno – wynajmę mieszkanie – blok 
52m2, 3 pokoje, tel. 694 775 016.

Sprzedam mieszkanie Wąbrzeźno-Nielub, 
67m2, 3 pokoje, parter, + garaż, pilnie, tel. 
667 090 800.

Sprzedam mieszkania: 43m2 – Hallera, 
62m2 – Akacjowa, tel. 609 281 330 lub 
781 057 889, dzwonić po 15:00.

Sprzedam gospodarstwo rolne 1,6 ha, 
cena do negocjacji, ładna okolica, telefon 
603 367 326, koło obwodnicy.

Dom 1/2 niezależna, własność, działka 
900m2, udział 1/2, 3 garaże, wyremonto-
wane, zadbana działka, zakrzewiona, 119 
tys., tel. 662 119 707.

Przyjmę do pracy kucharz-kucharka, tel. 
513 177 755 lub 513 177 855.

Świadectwa charakterystyki energetycznej 
budynków, tel. 666 035 507.

Mieszkanie w Wąbrzeźnie I piętro lub 
parter – Kupię 601 917 278

OGŁOSZENIA DROBNE

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 
     1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
     Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
     Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
     Matejki 25
14. Wąbrzeźno, 1-Maja 76, BROFIN
15.Wąbrzeźno, Zygarlicka, Duo, 
     Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, 
     Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, 
     Wolności 49d   

18.Wąbrzeźno, Zakrzewska, 
     Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech, 
     Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Wronie, Gródecka
24.Pólko, Osiński, Duo
25.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
26.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
27.Wieldządz, Socha
28.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
29.Płużnica, Bartosik, Bartek
30.Płużnica, Swół
31.Czaple, Koba
32.Przydwórz, Gródecka
33.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
34.Pływaczewo, Gawrońska
35.Zieleń, Toczek
36.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
37.Małe Pułkowo, Kurowski
38. Ryńsk, Bazyl

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

NAPRAWDĘ WARTO ...
... przeczytać „Dziewczynkę w zielonym sweterku” Krystyny Chiger 

i Daniela Paisnera. Ta książka jest pamięcią dziecka, pamięcią walki o prze-
trwanie podczas II wojny światowej. Krysia - główna bohaterka, urodzi-
ła się w żydowskiej, dobrze sytuowanej rodzinie we Lwowie. Lwów, „mały 
Wiedeń” było to jedno z najbardziej pełnych życia miejsc w ówczesnej Pol-
sce. Magiczne miasto renesansu tyle tylko, że nie najlepsze dla Żydów. 
Już w przedwojennym Lwowie mieszkańcy żydowskiego pochodzenia byli gorzej 
traktowani, głównie przez Ukraińców (…) „Dzisiaj się o tym nie mówi albo nie 
pamięta. Ale tak właśnie było”(…). 1 września 1939 r. nastąpiło coś strasznego - 
hitlerowcy wywołali wojnę. Wojska niemieckie dotarły do Lwowa 12 września. 
Walki o miasto trwały do 22.09.1939 r., póki Niemcy i Rosjanie nie zadecydowa-
li o podziale Polski. Hitler miał zająć zachodnią część Polski, a Stalin wschodnią, 
łącznie ze Lwowem. Nikt nie marzył o życiu pod sowiecką władzą, ale trzeba było 
spróbować. Hitler budował obozy koncentracyjne, by zlikwidować Żydów, Stalin 
wysyłał na Syberię, gdzie umierało się z głodu i zimna. „Rosjanie(…)nazywali się 
naszymi wyzwolicielami, ponieważ wyzwolili nas ze wszystkiego”(…). W czerwcu 
1941 r. pakt o nieagresji przestał obowiązywać, Wehrmacht wmaszerował do mia-
sta, a Ukraińcy tańczyli na ulicach, bo Niemcy obiecali im wolny kraj, wyzwolenie 
spod sowieckiej okupacji. Ukraińcy „odwalali” za Niemców brudną robotę, zanim 
ci zdążyli cokolwiek zarządzić. Takie były początki pogromów Żydów, a przy każdej 
niegodziwości Ukraińcy mieli niemieckie wsparcie. Rodzina małej Krysi tra�ła do 
lwowskiego getta, w którym udało im się przeżyć tylko dzięki sprytowi ojca. Kilka 
tygodni przed ostateczną likwidacją getta, Chiger(ojciec bohaterki) wraz z kilkoma 
innymi osobami wpadł na pomysł ukrycia się w kanałach. Tam odcięci od słońca 
i świeżego powietrza, wśród ścieków, brudu, smrodu, robaków i ogromnej ilości 
szczurów, przeżyli 14 miesięcy! Krystyna Chiger miała wtedy tylko siedem lat. 
Oczywiście nie mieli pojęcia, jak długo przyjdzie im się ukrywać. Skąd brali siłę by 
żyć w tak koszmarnych warunkach? (…)” Zawsze mówiłam swoim rozmówcom, 
że siedzenie przez czternaście miesięcy w kanałach Lwowa nie było tak ciężkie, jak 
ukrywanie się na powierzchni z moim bratem, kiedy rodzice na całe dnie wycho-
dzili do pracy. Rozmówcy wówczas patrzyli na mnie, jakbym robiła z nich wariatów. 
Ale tak było. Pod ziemią ostatecznie mieliśmy siebie nawzajem(…). Na powierzch-
ni, sama w mieszkaniu, miałam tylko mojego brata. Byliśmy oboje dziećmi. Nigdy 
nie wiedziałam, czy rodzice wrócą, a to przerażało i wręcz odbierało zmysły(…)”. 
Dziś Krystyna jest jedyną żyjącą z jedenastu ocalonych „Żydów Sochy”, którzy wy-
szli na powierzchnię w lipcu 1944 r. Informacje w tym artykule, to tylko nakreślony 
problem tego, co znajduje się w książce. Zachęcam do przeczytania lektury, która 
znajduje się w zbiorach MiPBP.

Aleksandra Kowal-Budziwojska
Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna w Wąbrzeźnie

...obejrzeć �lm w reżyserii Roba Marshalla, pt. „Piraci z Karaibów: Na nie-
znanych wodach.” Fontanna młodości, która jest tematem wiodącym �lmu wpro-
wadza widza w świat przygód i walki z czasem. A na tle przepięknych krajobra-
zów niczym upadły Bóg pojawia się subtelny, choć ironiczny Jack Sparrow. Dzięki 
niekonwencjonalnemu stylowi bycia, wiele razy wprowadza widza w euforyczną 
radość. Wraz z byłą dziewczyną - w tej roli Penelope Cruz, największy szubrawiec 
okolicznych wód zmierza do źródła młodości, które stało się zarzewiem kon�iktu. 
Film jest pełen perypetii i nieoczekiwanych zwrotów akcji. Przygodom bohaterów 
towarzyszy przepiękna muzyka. Ekipa �lmowa odpowiedzialna za efekty dźwię-
kowe po raz kolejny stanęła na wysokości zadania. Podobnie jest z grą aktorską. 
Genialny w swoich rolach Johny Depp znów pokazał klasę. Penelope Cruz rów-
nież bardzo wiarygodnie odegrała swoją rolę. Pozostała, mniej znana część akto-
rów, która odpowiada za sztuczny tłum w postaci załogi w perfekcyjny sposób za-
grała kwestie uciśnionych kamratów. Całość przedstawia się niezwykle ciekawie.

...posłuchać zaskakującej, alternatywnej, wysublimowanej płyty, zespołu 
Hey, pt.  „Miłość! Uwaga! Ratunku! Pomocy!” Jest to dziewiąta studyjna płyta 
w 17-letniej karierze zespołu Hey. Krążek zawiera 10 utworów, utrzymanych 
w rozpoznawalnym stylu zespołu. Za realizację i produkcję odpowiedzialny jest 
Marcin Bors, z którym Katarzyna Nosowska miała już okazję pracować przy 
swoich dwóch ostatnich solowych albumach: „Unisexblues” i „Osiecka”. Album 
z małymi przerwami nagrywany był przez kilka miesięcy – początkowo w Krainie 
Westernu w Sarnowej Górze, a następnie we wrocławskim studio Fonoplastykon. 
Efekt jest zadowalający, co więcej jest wspaniałą wizytówką zespołu, który nie-
ustannie zaskakuje, tworzy i zaraża swoją muzyką innych. To wspaniały miks na 
letnią imprezę lub miłe spotkanie we dwoje. 

Aleksandra Wojciechowska

Sprzedam Citroena Berlingo  rok 1998, 
przebieg 143 tys. Pierwszy właściciel , 
benzyna. Tel. 600 976 580

Wideofilmowanie profesjonalnie - wesela, 
reklamy, tel. 606 622 051.

Tanio 44 ary, zabudowane, ogrodzone pod 
budow. mieszkaniowe i usługi. Możliwość 
podziału na działki. Kontakt 513 557 819

Sprzedam działkę o pow. 1200m i 3200m 
uzbrojoną. Atrakcyjna okol. w Wąbrzeźnie. 
Cena do negocjacji. Tel. 511129499

Sprzedam działkę 2400 m2 z możliwością 
zabudowy – Książki tel. 661 514 142

Opel Vectra 1,6 benzyna 1995 rok po rem. 
zawieszenia. Sprzedam tanio. Tel. 888 
861 553

Działka z domkiem rekreacyjna ok 5000 
tys. Tel. 601 415 057

Sprzedam Opla Corse C 2001 rok 1.0 12V 
3 drzwiowy sprowadzony, opłacony, stan 
bdb. garażowany, tel. 723 161 265

Solary najtaniej 666 216 655

Blachodachówka najtaniej 666 216 665

Sprzedam dom z zabudowaniami 
gospodarczymi – zadbany przy szosie w 
dobrym punkcie. Piórkowo gm. Radomin 
tel. 698302654 i śrutowniki 

Sprzedam garaż w bloku ul. Żeromskiego 
tel. 607 580 997

Usługi Informatyczne na telefon 24h – 
Instalacje i reinstalacje oprogramowania, 
serwis komputerowy na każdą kieszeń. 
Projekty graficzne. Montaż autoalarmów, 
centralnych zamków. Tel. 600 371 691

Wynajmę mieszkanie w kamienicy 50 m2. 
Pokój, kuchnia, łazienka + media. Golub-
Dobrzyń / Rynek tel. 600 287 691

Lokal handlowo-usługowy do wynajęcia 
w centrum miasta powierz. ok 32 m2. Tel. 
514 243 672

Działka Budowlana - Wąbrzeźno ul. 
Wiśniowa. Tel 514 984 401

R E K L A M A R E K L A M A

R E K L A M A
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      Wąbrzeźno

Całe miasto zaczytane
O tym, że czytanie jest nie tylko ważne, ale i fajne, przeko-
nywali mieszkańców Wąbrzeźna uczestnicy wierszowanej 
parady  „Wąbrzeźno, czytające miasto”.

Dzieci z zerówki z SP2 i SP3, 
maluchy z ochronki i z „Przyja-
znego przedszkola”, podopiecz-
ni świetlicy socjoterapeutycznej 
oraz organizatorzy: wolontariusze 
kampanii społecznej „Cała Polska 
czyta dzieciom”, Koło Miłośni-
ków Książek przy Gimnazjum  
nr 1, samorząd gimnazjum oraz 
pracownicy biblioteki w Wą-
brzeźnie przemaszerowali w śro-
dę ulicami miasta. 

- Głównym celem wierszo-
wanej parady jest zwrócenie uwa-
gi mieszkańców miasta na czytel-
nictwo oraz zachęcenie dorosłych 
do głośnego czytania dzieciom 
– mówi pomysłodawczyni hap-
peningu Maria Przytuła-Blon-
kowska. 

To właśnie ona rozpoczęła 
akcję „Wąbrzeźno, czytające mia-
sto”, w ramach której dziesiątki 
wolontariuszy czytają w przed-
szkolach i szkołach. W zakresie 

tego przedsięwzięcia realizowano 
różne inicjatywy, m. in. „Podaruj 
szkole książkę” i „Książka od stra-
szaka dla przedszkolaka”.

Uczestnicy parady ruszyli 
spod SP2 i, kierując się na Podzam-
cze, czytali wiersze Jana Brzechwy, 
Wandy Chotomskiej i Juliana Tu-
wima, wręczali mieszkańcom Wą-
brzeźna ulotki i naklejki kampanii 
„Cała Polska czyta dzieciom”. Były 
też chorągiewki z hasłami, któ-
re po drodze skandowali: „Rzuć 
komputerowe granie i weź się za 
czytanie”, „Dzieciom czytajcie 
drodzy rodzice a uśmiech na ich 
twarzach zobaczycie”. 

Punktem kulminacyjnym 
imprezy było głośne czytanie na 
Podzamczu, do którego przyłączył 
się burmistrz Wąbrzeźna Leszek 
Kawski. 

                                                                                         
tekst i fot. 

Paulina Grochowalska „WIEM I UMIEM WIĘCEJ”

Projekt współ昀椀nansowany ze środków Unii Europejskiej 
w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego

Miasto Wąbrzeźno we współpracy z Partnerami: Powiatem Wąbrzeskim, 
Gminą Wąbrzeźno, Gminą Książki, Gminą Dębowa Łąka oraz Gminą Płużni-
ca- realizuje projekt „Wiem i umiem więcej” w ramach Europejskiego Fun-
duszu Społecznego, a szczególnie Programu Operacyjnego Kapitał Ludz-
ki (PO KL)- Priorytet IX . Rozwój wykształcenia i kompetencji w regionach. 
Działanie: 9.1. Wyrównywanie szans edukacyjnych i zapewnienie wysokiej 
jakości usług edukacyjnych świadczonych w systemie oświaty. Poddziałanie: 
9.1.2.Wyrównywanie szans edukacyjnych uczniów z grup o utrudnionym do-
stępie do edukacji oraz zmniejszanie różnic w jakości usług edukacyjnych.
Celem projektu jest między innymi rozwój kompetencji kluczowych u uczniów 
w zakresie przedmiotów matematyczno-przyrodniczych. To, co możemy za-
proponować uczniom w ramach realizowanych zajęć, nie musi wcale od-
bywać się w doskonale wyposażonym laboratorium, a wprost przeciwnie, 
szczególnie dla tych najmłodszych, powinno być oparte na dobrze znanych 
dziecku obiektach i zjawiskach, z jakimi spotyka się codziennie. Tak dobra-
ne środki i sposoby ukazania świata są  mu bliższe i bardziej zrozumiałe. 
Nauczyciele pracują z uczniami m.in. metodą pokazu, eksperymentu,  do-
świadczeń, metody „bierz i daj”, czasem przy pomocy projekcji 昀椀lmu  przy-
rodniczego i „burzy mózgów” lub metaplanu. Stosowane są również me-
tody oparte na teorii inteligencji wielorakich oraz „Kluczu do uczenia się.

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Będziesz musiał rozsądnie  
i spokojnie rozważyć 
wszystkie możliwości 

rozwiązania sytuacji, w jakiej się znajdziesz. Tylko  
w ten sposób wybierzesz odpowiedni dla siebie 
wariant. Kto wie, czy pod koniec tygodnia nie od-
ważysz się w końcu na coś nowego. Sam poszukasz  
dla siebie mądrych koncepcji w życiu prywatnym  
i zawodowym. I tutaj wykażesz się umiejętnością 
dokonania inteligentnego wyboru. Niebawem 
poczujesz się swobodniej, bo w końcu znajdziesz 
harmonię, której tak długo szukałeś.

Ryby (20.02.-20.03.)
W Twoim życiu nastąpi ogrom-
ny przełom. Nie obawiaj się, bo  
w rezultacie uzdrowi Cię i pomoże 
Ci rozwiązać trudną sytuację, jaka 
się niespodziewanie pojawi. Przed 

Tobą otwiera się nowy etap w życiu, który przynie-
sie zaskakujące zmiany w układzie partnerskim. 
Prawdopodobnie zostaniesz dotkliwie zraniony. 
Musisz jednak zaakceptować wewnętrzny ból,  
a najskuteczniejszym lekarstwem będzie ktoś 
spod znaku Ryb. Zaproponuje Ci korzystną 
współpracę zawodową. 

Baran (21.03.-21.04.)
W tym tygodniu niczego nie 
traktuj zbyt powierzchownie. 
Każdą rzecz i problem rozpa-
truj od podstaw, bo w sumie 
opłaci się, zwłaszcza w pra-

cy.  W związku partnerskim poczujesz się niczym 
wzięty w silne kleszcze, a w tej sytuacji jakiekol-
wiek porozumienie czy zgoda nie będą możliwe. 
Nie denerwuj się jednak i bądź cierpliwy. I tak nie 
będziesz mieć większego wpływu na zmiany, jakie 
Cię czekają. W końcu wyjdzie Ci to na dobre.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Nowe kontakty i sukcesy za-
wodowe wpłyną pozytywnie 
na obraz Twojej osoby wśród 
najbliższych, a perspektywa 
zrobienia efektownej kariery 

jeszcze bardziej Cię uskrzydli. Czekają Cię rów-
nież duże zmiany w życiu uczuciowym. Pod ko-
niec tygodnia poznasz wielu wartościowych ludzi,  
a wśród nich miłość swego życia. W kontaktach 
ze znajomymi bądź ostrożny, bo ktoś zechce wy-
korzystać Twoje zaufanie, którym darzysz bezgra-
nicznie ludzi. 

Rak (22.06.-22.07.)
Niezwykle atrakcyjna propo-
zycja zawodowa może okazać  
się tylko słowami bez pokrycia. 
Uważaj i zachowaj daleko posu-
niętą ostrożność. Czasami lu-

bisz budować zamki na lodzie i to Cię często gubi. 
Jednak uda Ci się zrealizować zawodowy projekt, 
który dla innych pozostaje w sferze marzeń. Nad-
chodzi czas głębokiego zastanowienia się nad 
sobą. Wyznacz sobie nowe obowiązki i zachowaj 
odpowiedzialność, bo inaczej nie odnajdziesz się  
w nowej sytuacji życiowej. 

Lew (23.07.-23.08.)
Nie odsuwaj od siebie proble-
mów, bo w najbliższym czasie 
same upomną się o rozwiązanie 
i nie uciekaj również od kłopo-
tliwych dla Ciebie pytań. I dobra 

rada na przyszłość - nie oglądaj się już dłużej za 
siebie, zostaw w spokoju przeszłość. Spójrz przed 
siebie, bo tylko w przyszłości znajdziesz swoje 
szczęście. Nie reaguj zbyt gwałtownie na zmar-
twienia i kłopoty, jakie pojawią się przed Tobą. 
Taka postawa zabiera zbyt dużo Twojej życiowej 
energii, która będzie potrzebna komuś bardzo Ci 
bliskiemu.

Waga (23.09.-22.10.)
W pracy zawodowej wpad-
niesz na genialny pomysł, 
który zostanie doceniony 

przez szefa. Jednak w partnerstwie pojawi się 
poważny kryzys, dlatego w najbliższym czasie 
skup swoją uwagę na partnerze, opiekuj się nim 
i wzmacniaj duchowo. Będzie Cię potrzebował jak 
nigdy dotąd. Ty sama postępuj rozważnie, żeby 
szybko rozwiązać ten problem. A poza tym czeka 
Cię wiele poważnych spraw do załatwienia w życiu 
codziennym. Ktoś powierzy Ci misję pogodzenia 
skłóconych osób, postaraj się więc być skutecz-
nym mediatorem.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Nie bój się nowości i nie unikaj 
zrobienia czegoś niezwykłego. 
Tylko w ten sposób uwolnisz 
swoje zdolności i wszystkie 
drzemiące w Tobie koncepcyj-

ne siły. Nadszedł czas, żeby wykorzystać je w pra-
cy zawodowej. Nie skupiaj swojej uwagi i dążeń  
tylko na osiąganiu wielkich  zwycięstw. Dostrzeż 
też i to, że odnoszenie małych sukcesów jest dla 
Ciebie o wiele lepsze. Pod koniec tygodnia po-
jawią się przed Tobą poważne problemy, ale nie 
trać odwagi i nie rezygnuj z ich rozwiązywania.  
Wkrótce wszystko odmieni się na dobre.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Nie traktuj wszystkiego, co poja-
wia się przed Tobą, zbyt poważ-
nie. Może to okazja, żeby poka-
zać otoczeniu, że umiesz lekko 
i z humorem wybrnąć z kłopo-

tliwych sytuacji. Zrozum, że przybranie postawy 
wyczekującej nie jest najlepszym rozwiązaniem. 
Zawsze jest lepiej działać niż potem się rozczaro-
wać. W środku tygodnia rób wszystko zgodnie ze 
swoją naturą i zasadami, a nie będziesz mieć so-
bie nic do zarzucenia. W pracy zawodowej wykaż 
daleko idącą ostrożność. 

HUMOR
Przed ślubem:
Ona: – Ciao Janek.
On: - No nareszcie, już tak długo czekam.
Ona: - Może chcesz żebym poszła?
On: - Nie! Co Ci przyszło do głowy? Sama 
myśl o tym jest dla mnie straszna!
Ona: – Kochasz mnie?
On: – Oczywiście, o każdej porze dnia  
i nocy.
Ona: – Czy mnie kiedyś zdradziłeś?
On: – Nie! Nigdy! Dlaczego pytasz?
Ona: – Chcesz mnie pocałować?
On: – Tak, za każdym razem i przy każdej 
okazji.
Ona: – Czy byś mnie kiedykolwiek ude-
rzył?
On: – Zwariowałaś? Przecież wiesz jaki 
jestem.
Ona: – Czy mogę Ci zaufać?
On: – Tak.
Ona: – Kochanie.
Siedem lat po ślubie:
czytajcie od dołu...

Horoskop 9 – 15 czerwca
Koziorożec (22.12.-20.01.)

W związku partnerskim war-
to sobie przypomnieć starą  
i sprawdzoną zasadę: zanim 
rozpoczniesz coś nowego, roz-
licz się definitywnie z przeszło-

ścią. Od pewnego czasu jesteś zainteresowany 
kimś bardzo atrakcyjnym i warto byłoby podjąć 
stosowne kroki. Kontroluj wydarzenia w pracy, 
ponieważ w najbliższym czasie ktoś będzie chciał 
za Ciebie podjąć ważną decyzję. W domu rodzina 
oczekuje na Twoją mądrą decyzję, bo czuje się 
zagubiona.

Byk (21.04.-21.05.)
W najbliższym czasie za-
chowaj spokój, nie trać do 
siebie zaufania, uwierz we 
własne siły i po prostu od-
czekaj. Być może znajdziesz 

się w sytuacji bez wyjścia i warto będzie zaufać 
przyjaciołom. Jeden z nich pomoże Ci wyjść 
obronną ręką z tej opresji. Uważaj, Twoja dobra 
passa powoli zbliża się do końca. Więc nie dziw 
się, że w Twoim wnętrzu będzie dosłownie kipia-
ło od wielu problemów i emocji. Trzymaj się, bo 
tylko opanowanie i dystans pomogą Ci przetrwać 
tę niepomyślną koniunkturę. 

Panna (24.08.-23.09.)
W żadnym wypadku nie 
ograniczaj swojej wolności  
i swobody w życiu osobistym.  
A Twoja dodatkowa aktywność 
będzie jedyną szansą na pozy-

tywne załatwienie wielu spraw, jakie czekają Cię 
w tym tygodniu. Wkrótce zauważysz, że w kręgu 
Twoich przyjaciół pojawi się zuchwały intrygant. 
Dlatego nie ufaj nikomu i uważnie patrz, co się 
wokół Ciebie dzieje. A w pracy obserwuj bardzo 
dokładnie reakcje swoich współpracowników na 
swoje zachowanie i postępowanie. Będziesz mu-
siała dużo w sobie zmienić.
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CHAŁWA BAKALIOWA
Składniki:

1 i 1/2 szklanki cukru     2 szklanki wody
1/2 kostki masła     1 szklanka kaszy manny
posiekane migdały lub włoskie orzechy   cynamon
sezam      miód lub cukier 
migdały       rodzynki 
skórka pomarańczowa

Sposób przyrządzenia:

Sezam wrzucić na patelnię i lekko uprażyć na bardzo małym ogniu, aż do czasu, gdy ziarenka lekko ściemnieją. 
Bardzo ważne, by sezam się nie spalił, bo chałwa nie będzie dobra. Zdjąć ciepły jeszcze sezam z patelni. Kiedy 
wystygnie, należy go rozdrobnić. Można to zrobić z pomocą moździerza lub np. młynka do kawy. Rozdrobniony na 
pył sezam przesypać do miski, dodać do niego miód. Aby konsystencja chałwy była odpowiednia, najlepiej dodać 
około 2 łyżki miodu na 100 g zmielonego sezamu. Miód można zastąpić cukrem. Trzeba go jednak najpierw rozpu-
ścić w wodzie, najlepiej w stosunku 4:1, czyli 4 porcje cukru na jedną porcję wody. Po dodaniu miodu lub cukru 
do zmielonego sezamu całość wymieszać dokładnie, aż do uzyskania jednolitej masy. Jeżeli masa jest zbyt lejąca,  
należy dosypać do niej jeszcze odrobinę sezamu. Dodać do chałwy odrobinę migdałów, orzechów i rodzynek oraz 
trochę startej skórki pomarańczowej. Włożyć masę chałwową do lodówki. Kiedy stężeje, można ją wyjąć i pokroić 
na porcje.

Sposób przyrządzenia:

W garnku wymieszać miód i sezam oraz orzechy włoskie. Dodać tylko tyle wody, ile to konieczne, żeby masa się 
nie przypalała. Skórkę z pomarańczy zetrzeć na tarce o drobnych oczkach i dodać do garnka. Gotować masę do 
momentu, kiedy będzie gęsta i lepiąca, co potrwa ok. 15-20 minut. Cały czas mieszać, żeby nic nie przywarło do 
garnka. 5-10 malutkich kokilek lub filiżanek wyłożyć folią spożywczą, a następnie włożyć do nich masę sezamową. 
Odstawić na ok. godzinę do stężenia. 

CHAŁWA SEZAMOWA
Składniki:

600 g miodu (najlepiej akacjowego)   600 g sezamu 
60 g utłuczonych w moździerzu lub posiekanych orzechów włoskich 
150 ml wody       1-2 pomarańcze 
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      Miejscowości

Z rąk do rąk
Coselko, Ceginberg, Zegenberg, Czegenberg - wszystko to na-

zwy wsi położonej zaledwie 2 kilometry od Wąbrzeźna. Cym-

bark, bo o niej mowa ma ciekawą i zawiłą historię, a w samym 
średniowieczu kilkakrotnie zmieniała formę własności.

Pierwotnie Cymbark był wsią 
książęcą. W połowie XIII wieku 
wieś została nadana rycerzowi 
Henrykowi Cegenberbowi. To wła-
śnie on był protoplastą rodu rycer-
skiego, który sto lat później odegrał 
znaczącą rolę w walkach przeciwko 
Krzyżakom. Najwybitniejszą posta-
cią rodu był Jan Cegenberg. Wia-
domo, że był on właścicielem Cym-
barka w 1414 roku. Dokładna data 
urodzenia Jana Cegenberga nie jest 
znana. Najprawdopodobniej było 
to między 1380 a 1390 rokiem. 
W 1424 roku rycerz otrzymał god-
ność chorążego ziemi chełmińskiej. 
Był to jeden z najwyższych zaszczy-
tów jakich mógł dostąpić średnio-
wieczny rycerz. Zadaniem chorą-
żego było trzymanie w czasie bitwy 
chorągwi z herbem ziemi, oddziału 
lub księcia czy króla. W 1431 roku 

Jan Cegenberg dowiódł swojego 
męstwa w bitwie, która rozegrała 
się pod Rypinem. W uznaniu za-
sług otrzymał na polu bitwy pas ry-
cerski. Dziedzic Cymbarka nie był 
bynajmniej zwolennikiem Krzyża-
ków. W 1440 roku powstał Związek 
Pruski, w powstaniu którego ode-
grał on znaczącą rolę. 

W latach 30. XV wieku Cym-
bark przeszedł w ręce biskupów. 
Fakt ten potwierdził wielki mistrz 
krzyżacki Paweł von Russdorf. 
Wsią biskupią Cymbark pozostał 
aż do pierwszego rozbioru Polski 
w 1772 roku. 

Podsumowując - w okresie za-
ledwie 200 lat wieś Cymbark była 
własnością książęcą, rycerską, a na-
stępnie biskupią. Jak na jedną małą 
miejscowość to całkiem sporo.

PW

      A to ciekawe

Bryle i ich historia
Okulary to wynalazek stary jak choroby wzroku.

Najstarsza informacja o szkle 
służącym do czytania pochodzi 
z V wieku przed naszą erą z Egip-
tu. W I wieku Seneka, nauczyciel 
cesarza Nerona pisał o pewnym 
wynalazku w ten oto sposób: „Li-
sty, choć małe i nieczytelne stają się 
wyraźniejsze i większe gdy patrzy 
się na nie przez szklane naczynie 
wypełnione wodą”. Uczeń Sene-
ki - Neron sam znany ze słabego 
wzroku pomagał sobie używając 
szkoła powiększającego w postaci 
wyszlifowanego szmaragdu. 

Dopiero 800 lat później Ab-
bas Ibn Firnas wynalazł metodę 
produkcji wyjątkowo przejrzyste-
go szkoła, z którego można było 
wyrabiać soczewki. To właśnie 
arabskiemu wynalazcy zawdzię-
czamy skonstruowanie kamieni 
do czytania. Były to duże soczewki 
bez oprawek o średnicy kilkunastu 
centymetrów. Wyglądem przypo-
minały nieco kamienie stąd też 
pochodzi ich nazwa. 

W 1021 roku Alhazen, inny 
arabski uczony opublikował dzie-
ło „Księga optyki”. Wyjaśnił w nim 
zasady działania soczewek, pry-
zmatów i prawa jakimi zrządzi się 
światło. Książka szybko została 
przełożona na łacinę, co doprowa-
dziło do wynalezienia okularów 
we Włoszech w XIII wieku. Okula-

ry po raz pierwszy pojawiły się na 
ilustracji w 1352 roku na portrecie 
kardynała Hugh de Provence. 

W 1825 roku astronom Geor-
ge Airy wynalazł pierwsze okulary 
dla astygmatyków.

Dzisiejszy kształt okularów za-
wdzięczamy brytyjskiemu optyko-
wi Edwardowi Scarlettowi. To on 
po raz pierwszy w 1727 roku za-
proponował, by okulary utrzymy-
wać na głowie za pomocą drutów 
zawiniętych wokół ucha. W XVIII 
wieku najpopularniejsze były jesz-
cze okulary nożycowe. Nazwa po-
chodziła od faktu, że można je było 
składać niczym nożyczki. W 1720 
roku niemiecki antykwariusz Phi-
lipp von Stosch przybył do Rzy-
mu, by poczynić kilka zakupów 
do swojego sklepu. Mieszkańców 
wiecznego miasta zaszokował po-
jedynczym okrągłym szkiełkiem, 
które wciskał w oczodół, by lepiej 
ocenić stan antyków. Tak narodzi-
ły się monokle - noszone szczegól-
nie przez arystokratów. Panie nie 
nosiły monokli tylko okulary typu 
Lorgnette. Były to zwykłe okulary 
z dołączonym do nich ozdobnym 
uchwytem. Tego typu okularów 
używa się jeszcze do dziś w nie-
których operach i teatrach, by pu-
bliczność mogła dostrzec więcej 
z tego co dzieje się na scenie.

Kolejnym typem okularów po-
pularnym w XIX wieku były bino-
kle. Nazywane były też cwikierami 
lub z francuska pince-nez (szczy-
piący nos). Z jednej strony binokli 
było małe oczko do przytwierdze-
nia rzemyka bądź sznureczka, któ-
ry panie mocowały do paska, pa-
nowie zaś do kieszonki kamizelki. 
Ta odmiana okularów  trzymała się 
na nosie dzięki specjalnie wygięte-
mu sprężynującemu elementowi 
łączącemu oba szkła. W 1752 roku 
James Escott opatentował okulary 
przeciwsłoneczne. Pomysł ten nie 
był jednak nowy. Eskimosi od sta-
rożytności używali wydrążonych 
kości i drewna do ochrony przed 
ślepotą śnieżną

Dziś coraz więcej osób de-
cyduje się na szkła kontaktowe. 
Pierwsze szkice przyrządu po-
dobnego do szkieł kontaktowych 
narysował Leonardo da Vinci. Mi-
nąć musiały jednak setki lat zanim 
w 1960 roku Czech Otto Wichter-
le opracował naukowe podstawy 
produkcji soczewek, które można 
było umieszczać bezpośrednio na 
oku. 

PW

      Polityka

Starosta akwizytor
Po 1926 roku i przejęciu władzy w Polsce przez zwolen-
ników Józefa Piłsudskiego konieczne stało się stworzenie 
nowej partii politycznej, która przejmie władze. Tworem 
tym był BBWR (Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem). 
W Wąbrzeźnie zwolennikami BBWR byli głównie urzędnicy 
i bogatsi mieszczanie. W 1932 roku o natarczywe werbo-
wanie w szeregi BBWR oskarżono starostę Kalksteina.

BBWR został założony ww 
1928 roku przez Walerego Sławka. 
BBWR nie określał siebie jako par-
tii politycznej. Wykonywał szereg 
funkcji politycznych, ale jednocze-
śnie charakteryzował się wieloma 
cechami odróżniającymi go od kla-
sycznie de�niowanych partii poli-
tycznych. Przede wszystkim w jego 
skład wchodzili ludzie i całe grupy 
o różnych interesach i poglądach, 
których łączył przede wszystkim 
stosunek do Józefa Piłsudskie-
go. Ponadto Blok był organizacją 
utworzoną przez władzę politycz-
ną, a więc „od góry”, podczas gdy 
regułą jest droga odwrotna – partia 
polityczna tworzy władzę po wy-
granych wyborach parlamentar-
nych. Dodatkowa różnica – BBWR 
nie dążył do zdobycia władzy, ale do 
utrzymania i umocnienia już posia-
danej.

W 1932 roku starosta wąbrze-
ski Kalkstein w tzw. „Orędowniku 
powiatowym” umieścił rozporzą-
dzenie, zgodnie z którym stwierdził, 
że organ prasowy BBWR-u „Młody 

Gryf” nie dociera do odpowiedniej 
liczby ludności okolic Wąbrzeźna. 
Starosta napisał również, by zalecać 
mieszkańcom wsi prenumeratę tego 
pisma, a obszary dworskie powinny 
wykupić prenumeratę kilku sztuk 
gazety. Szukaniem nowych czytel-
ników zajmować się mieli policjan-
ci, sołtysi i burmistrz Wąbrzeźna.

Smutna polityczna prawda 
przedwojennej Polski była jasna 
- jeśli ktoś chciał piąć się po szcze-
blach urzędniczej kariery powinien 
wstąpić do BBWR. I tak założy-
cielem BBWR w Wąbrzeźnie był 
burmistrz Leon Schwarz. W 1931 
roku w całym powiecie wąbrzeskim 
działało już 12 kół BBWR skupiają-
cych 267 członków. Dołączając do 
tego koła nauczycielskie i kolejowe 
w całym powiecie w 1931 roku do 
BBWR należały 524 osoby. Kres 
historii BBWR przyszedł w 1935 
roku, czyli po śmierci Piłsudskie-
go. Powstała wówczas nowa „partia 
władzy” o nazwie OZN (popularnie 
nazywana Ozonem).  

PW

      Społeczeństwo

Zazdrość budziła demony
Hannibal był wodzem Kartaginy, który nieomal pokonał Rzymian podchodząc pod same 
bramy wiecznego miasta. Rzymianie traktowali Hannibala jako bardzo groźnego rywa-
la, który chciał zgładzić ich państwo. Aż trudno uwierzyć, że dla niektórych Wąbrzeźnian 
w 1932 roku Hannibalem byli Żydzi.

Pomorze, a więc i samo Wą-
brzeźno w okresie międzywojen-
nym było bastionem endecji, czyli 
prawicy katolickiej, która niechęt-
nie patrzyła na wszelkie mniejszo-
ści. Problemem miasteczek po-
morskich jak Wąbrzeźno, Golub 
czy Kowalewo był stały przypływ 
ludności żydowskiej po 1920 roku. 
Kiedy zniknęły granice rozbiorowe 
Żydzi postanowili przenieść się na 
nowe, bogate tereny z Kongresów-
ki, gdzie stanowili w niektórych 
miasteczkach większość mieszkań-
ców. Pojawianie się emigrantów 
o odmiennych od pomorskich zwy-
czajach i religii powodowało po-
dobny efekt jak dziś pojawianie się 
fali Polaków w Anglii. Pojawiły się 
więc hasła szowinistyczne. W 1932 
roku w gazecie „Pielgrzym” uka-
zał się tekst pt. „Hannibal u bram 
Wąbrzeźna”. Oto, co można było 
w nim wyczytać:

„Wąbrzeźno jest pod znakiem 
żydostwa. Pierwszy, który uległ 
wpływom Żydów był mąż nie-
ustraszonej odwagi i rycerz orderu 

„Polonia Restituta” Antoni Ma-
kowski: on to pierwszy przytulił 
Żyda bławatnika do swego domu, 
kupionego z pomocą pożyczki 
z kasy powiatowej. To był pierw-
szy Żyd, który tu osiadł i to jeszcze 
w najbliższym otoczeniu kościo-
ła naszego. Pan Makowski swego 
czasu wsławił się jako żydo�l i z in-
nej okazji: gdy w Radzie Miejskiej 
omawiano sprawę lampki wiecznej 
przed tablicą poległych p. Makow-
ski sprzeciwił się temu wnioskowi, 
aby miasto do tej lampki dało prąd 
bezpłatnie i twierdził, że Żydom 
taką ulgę trzeba będzie przyznać. 
Drugi Żyd kupił dom od. p. Mi-
kulskiego, położony zupełnie na-
przeciw kościoła i otworzył „tanie 
źródło” manufaktury. Trzecią pla-
cówkę żydowską przyjął do swego 
domu tuż w rynku nieodstępny to-
warzysz p. Antoniego Makowskie-
go p. Lontkowski.”

Prowadzenie sklepów wy-
chodziło ludności żydowskiej do-
skonale. Produkty dostępne w ich 
składach były niższej jakości, ale 

przede wszystkim tańsze. W krót-
kim czasie potra�li wyeliminować 
konkurencję. Dla przykładu w od-
ległym o kilkadziesiąt kilometrów 
Lipnie Żydzi posiadali praktycznie 
monopol w handlu, a otwarcie każ-
dego polskiego sklepu fetowano 
i opisywano w prasie. Wąbrzescy 
kupcy mogli więc obawiać się no-
wych konkurentów.

Obawiać mogli się również 
rzemieślnicy. W artykule Pielgrzy-
ma czytamy dalej:

„Nasze panie lubujące się sto-
sownie do mody w perfumach, 
nie gardzą zapachem czosnku. Są 
w mieście krawczynie katolickie 
pierwszej klasy, które potra�ą za-
dowolić wymagania i najwybred-
niejsze. Jest też krawczyni żydow-
ska, i co się dzieje? Cały szereg pań 
najznaczniejszych gardzi mistrzy-
niami katolickiemi, a daje szyć 
u mistrzyni żydowskiej.”

Dodajmy, że rok po ukaza-
niu się tego artykułu do włączy 
w Niemczech doszedł Adolf Hitler. 

PiotrWołyński

Conrad von Soest
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Podbili serca dzieci
Zespół Bahamas - prezent od Wąbrzeskiego Domu Kultury na Dzień Dziecka - podbił serca 
młodej publiczności. Specjaliści od programów artystycznych dla dzieci porwali do zaba-
wy i młodszych i starszych, a nawet burmistrza Wąbrzeźna.

Dzień Dziecka na Podzamczu 
okazał sukcesem, a to za sprawą 
zespołu Bahamas, który od razu 
„kupił” młodą publiczność. Melo-
dyjne piosenki i ożywiony dialog 
z dziećmi to tylko połowa sukcesu, 
drugą połowę stanowiły duże ma-
skotki „Pluszowy Miś” i „Kłapo-
łuchy” które porwały widzów do 
tańca. Urokowi pluszaków ulegli 
nawet burmistrz Wąbrzeźna Le-
szek Kawski, zastępca burmistrza 
Wojciech Bereza oraz dyrektor 
WDK Gizela Pijar. Trochę nie-
śmiało, ale dali się porwać do za-

bawy. 
Zespół Bahamas wydał 14 

albumów o tematyce dziecię-
cej oraz kilkanaście kompilacji. 
Zdobył złotą i platynową płytę za 
liczbę sprzedanych egzemplarzy, 
a rozeszły się one w liczbie ponad  
1 300 000 płyt i kaset, co w naszym 
kraju stanowi imponujące osią-
gniecie. Panowie Zbyszek i Michał 
prowadzili blok dziecięcy „Do 
ucha malucha” w programie roz-
rywkowym telewizji Polsat „Disco 
Relax”. Największe hity zespołu, 
którymi oczarowali również wą-

brzeską  publiczność to „Pluszowy 
miś”, „Busiowe przeboje”, „Przy-
jaciele Busia”, „Puszek maluszek”, 
„Wszystkie dzieci są wspaniałe”, 
„Misiowe swawole w szkole”. 

Bahamas przygotował rów-
nież dla publiczności różne kon-
kursy i zagadki z nagrodami. Nie 
zabrakło szczypty magii, którą do 
występu dodał iluzjonista Jan Je-
rzy Klara. Sympatyczni muzycy 
i pluszaki na pewno na długo za-
goszczą w pamięci dzieci. 

tekst i fot. Paulina Grochowalska

      Łopatki

Miło spędzili czas
Mieszkańcy Łopatek i okolic świętowali Dzień Dziecka  
z „Klubem Aktywnych Kobiet”

„Klub Aktywnych Kobiet” 
w Łopatkach dzięki wsparciu 
z funduszu sołeckiego zorganizo-
wał festyn z okazji Dnia Dziecka. 
Impreza była okazją do spotkania 
się mieszkańców Łopatek i okolic 
i spędzenia czasu z dziećmi w mi-
łej atmosferze. 

Pracownicy Gminnego 
Ośrodka Kultury w Książkach 
zadbali o gry i zabawy na świe-
żym powietrzu dla najmłodszych 

uczestników festynu. Obleganymi 
przez maluchów atrakcjami oka-
zały się trampolina i zjeżdżalnia. 
Panie z Klubu przygotowały po-
częstunek i grill.  

Członkinie „Klubu Aktyw-
nych Kobiet” otrzymały od dzieci 
róże. Aktywne panie wykorzystały 
spotkanie do omówienia planów 
wyjazdów w okresie letnim. 

tekst i fot. Paulina Grochowalska
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      Biegi

Po szóstej edycji
Podczas zakończenia obchodów Dni Wąbrzeźna podsumowana została szósta edycja ma-
sowych biegów cyklu Grand Prix. Ich ostateczne wyniki zostały ustalone po wtorkowych 
biegach z okazji Dnia Dziecka.

W ostatniej edycji masowych 
biegów Grand Prix Wąbrzeźna 
- biegu z okazji Dnia Dziecka - 
wzięło udział 173 zawodników. 
Nieco niższą frekwencję, szcze-
gólnie w młodszych kategoriach 
wiekowych, można było wytłu-
maczyć upalną pogodą. Szcze-
gólnie rodzice młodszych dzieci 
obawiali się o zdrowie swoich po-
ciech, dla których przebiegnięcie 
w piekącym słońcu nawet 150 czy 
200 metrów byłoby dużym wysił-
kiem. 

W wielu kategoriach wieko-
wych wyniki ogólnej klasy�kacji, 
w której liczyła się liczba punktów 
zdobytych podczas wszystkich 
biegów sezonu 2010/11 znane 
były już wcześniej, jednak rywa-
lizacja na poszczególnych dystan-
sach była zawzięta, szczególnie 
w najmłodszych kategoriach wie-
kowych. Ambitnie walczyli tak-
że ci, którzy nie mieli szansy na 
sukces w końcowej klasy�kacji 
biegów.

- Zamierzam jeszcze trochę 
pobiegać, przynajmniej przez 
dziewięć lat, do osiemdziesiątki 
– żartował na mecie najstarszy 
uczestnik wąbrzeskich biegów 
Brunon Jankowski. – Dla mnie 
miejsce nie jest najważniejsze, 
ważne jest to, że lubię biegać. 
Szkoda mi jedynie, że w mojej ka-
tegorii wiekowej, którą można by 
nazwać kategorią „emerytów”, nie 
mam z kim rywalizować.

Zwycięzcy poszczególnych 
kategorii wiekowych zostali na-
grodzeni w niedzielę, podczas  
zakończenia dni miasta. Za-
wodnicy, odbierający dyplomy 
z rąk burmistrza i prezesa TKKF 
podkreślali, że nie mogą się już 
doczekać kolejnej edycji wąbrze-
skich biegów Grand Prix.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Grupa przedszkolna -150 m
1.Julia Libuszewska – Przedszk. Miejskie Bajka              1.Bartosz Ciupak – PM Bajka
2.Martyna Zielińska – Przedszk. Miejskie Bajka             2.Jan Wojnowski – PM Bajka
3.Nina Isbrandt – Przedszkole Miejskie Bajka                 3.Wiktor Czerwiński – PM Bajka
 
Klasy 0 – 200 m
1.Katarzyna Kleinowska – SP 3                                         1.Kacper Michałek – SP 2
2.Oliwia Ledwochowska – PM Bajka                                2.Oliwier Ruchalski – SP 3
3.Barbara Paczkowska – SP 2                                             3.Mikołaj Fiałkowski – SP 2

Klasy I – 300 m
1.Wiktoria Lewandowska – SP 2                                        1.Michał Szlak – SP 2
2.Katarzyna Olszewska – SP 3                                            2.Patryk Kuczkowski – SP 3
3.Julia Kowalska – SP 2                                                        3.Kacper Walesiak – SP 3

Klasy II – 300 m
1.Agnieszka Kamińska – SP 3                                            1.Paweł Wiśniewski - SP 2
2.Klaudia Sturman – SP 3                                                   2.Kacper Karczewski – SP 2
                                                                                                3.Jakub Fircho� – SP 3
Klasy III – 400 m
1.Natalia Jasińska – SP 2                                                     1.Igor Mikulski - SP 3
2.Julia Zygarlicka – SP 2                                                      2.Paweł Nadolny - SP 3
3.Oliwia Gocolińska – SP 3                                                 3.Michał Krzemiński – SP 3

Klasy IV – 400 m
1.Klaudia Zielińska – SP 3                                                  1.Tomasz Wąs – SP 3
2.Lucyna Sobecka – SP 2                                                     2.Krystian Orłowicz – SP 3
3.Joanna Bielawa – SP 2                                                       3.Oskar Cyrkla� – SP 2

Klasy V-VI – 600 m
1.Julia Markowska – SP 3                                                    1.Hubert Osetek – SP Jarantowice
2.Monika Ozima – SP 3                                                       2.Marcin Brzeziński – SP 2
3.Kira Zielińska – SP 3                                                         3.Karol Różycki – SP Myśliwiec

Gimnazjum – 800 m
1.Patrycja Ptak – Gimn nr 1 w Wąbrzeźnie                     1.Miłosz Markiewicz – Gimn nr 1
2.Jagoda Krause – Gimn nr 1 w Wąbrzeźnie                   2.Marcin Kępiński – Gimn nr 1
3.Ewelina Król – Gimn nr 1 w Wąbrzeźnie                      3.Patryk Potaczała – Gimn nr 1

Szkoły średnie – 1 000 m
1.Sabina Łęgowska – Zesp. Szkół Zawodowych               1.Patryk Sankiewicz – ZS Wronie
2.Paulina Karnas – Zesp.Szk.Zaw.                                     2.Łukasz Nędza – Liceum Ogóln.
3.Monika Karnas – Zesp Szk.Zaw.                                    3.Filip Ciechacki – Liceum Ogóln.

Mężczyźni  40 lat i więcej – 1 500 m
1.Klaus Migga – Wąbrzeźno
2.Daniel Goska – Zawda
3.Zbigniew Markiewicz – Wąbrzeźno

Bieg ukończyły 173 osoby.

Wystartowały pierwszoklasistki

Gratulacje dla najstarszego biegaczaNajlepsi gimnazjaliści biegu z okazji Dnia Dziecka

Na starcie ostatniego z biegów

Prezes TKKF i burmistrz z najmłodszymi laureatami biegów

Uczennice szkół średnich na podium
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W zeszłym tygodniu piłkarze Unii Wąbrzeźno mieli do rozegrania dwa ligowe mecze, z ze-
społami Flisaka Złotoria i Dębu Barcin. Obydwa przegrali w stosunku 2:1. Choć grali ze 
świadomością faktu, że w przyszłym sezonie będą występować w piątej lidze, to mimo 
przegranych spotkań, pokazali, że stać ich na ambitną postawę na boisku.

      Piłka nożna 

Grała piąta liga

R E K L A M A

Obydwa spotkania miały emo-
cjonujący przebieg. W środowym 
meczu, rozgrywanym na własnym 
boisku z zespołem Flisaka Złotoria 
unici byli stroną przeważającą, mu-
sieli jednak uznać wyższość drużyny 
gości.

- Powtórzył się scenariusz znany 
z wielu meczów, jakie rozegraliśmy 
w tym sezonie – powiedział po me-
czu trener Sebastian Isbrandt. – Po-
pełniliśmy dwa poważniejsze błędy, 
straciliśmy dwie bramki. Drużyna 
Flisaka grała konsekwentnie, wyko-
rzystując przewagę, jaką dawał jej 
mocny, zgrany ze sobą przez cały 

sezon skład. To zespół, który jak naj-
bardziej zasłużenie znajduje się na 
trzecim miejscu w ligowej tabeli.

Inaczej wyglądał sobotni, wy-
jazdowy mecz z zespołem Dębu 
Barcin. Gospodarzom spotkania 
zwycięstwo nad unitami dawało 
szanse na pozostanie w czwartej li-
dze. Wąbrzescy piłkarze, choć na 
mecz do Barcina pojechali zaledwie 
w jedenastoosobowym składzie, ro-
zegrali jedno z najlepszych tej wiosny 
spotkań i, mimo przegranej, mogli 
być zadowoleni ze swojej postawy. 
Choć przewaga drużyny Dębu była 
zdecydowana, to gospodarze długo 

nie mogli wyjść na prowadzenie. 
Kolejne bardzo dobre spotkanie ro-
zegrał broniący bramki unitów Ma-
teusz Olszewski, obrona Unii grała 
o�arnie i konsekwentnie i pierwsza 
bramka dla Dębu padła dopiero 
w ostatnich minutach pierwszej po-
łowy spotkania.

Druga połowa meczu w Barci-
nie zaczęła się znakomicie dla unitów, 
od wyrównującego gola zdobytego 
przez trenera Sebastiana Isbrandta, 
który z powodu braku rezerwowych 
musiał rozegrać całe spotkanie. Tre-
ner razem z ofensywnie grającym 
Bartoszem Kryszto�akiem podczas 

całego meczu 
stworzyli pod 
bramką zespo-
łu Dębu wiele 
groźnych sy-
tuacji, przez 
co goście nie 
mogli skupić 
się wyłącznie 
na ataku. Zwy-
cięski gol dla 
zespołu gospo-
darzy padł tuż 
przed zakoń-
czeniem spo-
tkania i dlatego 
zwycięstwo nie 
było zasłużone 

Wyniki 27. kolejki spotkań
Sparta/Unifreeze Brodnica  2-0  Cuiavia Inowrocław
Unia Wąbrzeźno   1-2  Flisak Złotoria 
Start Radziejów   1-2  Dąb Barcin 
Legia Chełmża   5-0  Zdrój Ciechocinek
Unia Gniewkowo   2-0  LTP Lubanie 
Grom Osie   1-2  Chełminianka Chełmno 
Goplania Inowrocław  4-2  Noteć Łabiszyn 
Krajna Sępólno Krajeńskie  1-1  Pogoń Mogilno 

Wyniki 28. kolejki spotkań
Cuiavia Inowrocław 3-0  Krajna Sępólno Krajeńskie
Pogoń Mogilno  3-1  Goplania Inowrocław
Noteć Łabiszyn  2-5  Grom Osie 
Chełminianka Chełmno 2-0  Unia Gniewkowo 
LTP Lubanie  3-1  Legia Chełmża 
Zdrój Ciechocinek  3-3  Start Radziejów 
Dąb Barcin  2-1  Unia Wąbrzeźno 
Flisak Złotoria  1-1  Sparta/Unifreeze Brodnica

Tabela czwartej ligi po 28. kolejce spotkań
1. Sparta/Unifreeze Brodnica 28 71 23 2 3 61-15 
2. Cuiavia Inowrocław  28 71 23 2 3 90-21 
3. Flisak Złotoria  28 54 15 9 4 45-28 
4. Pogoń Mogilno  28 47 13 8 7 49-27 
5.Chełminianka Chełmno 28 43 12 7 9 51-45 
6. Krajna Sępólno Krajeńskie 28 42 12 6 10 48-34 
7.Unia Gniewkowo  28 39 11 6 11 34-39 
8.Start Radziejów  28 37 10 7 11 42-48 
9.Grom Osie   28 35 11 2 15 49-50 
10.Legia Chełmża  28 34 10 4 14 34-48 
11. Noteć Łabiszyn  28 33 10 3 15 49-76 
12.Dąb Barcin   28 29 7 8 13 39-56 
13. Zdrój Ciechocinek  28 27 7 6 15 44-65 
14. LTP Lubanie   28 26 6 8 14 43-61 
15.Goplania Inowrocław  28 26 7 5 16 27-49 
16.Unia Wąbrzeźno  28 13 2 7 19 31-74 

i unici swoją postawą zasłużyli przy-
najmniej na remis. 

- Po meczu nasi zawodnicy po 
prostu padli i to nie tyle ze zmęcze-
nia, co ze złości po przegranej – pod-
sumował mecz w Barcinie kierow-
nik drużyny Tomasz Sulikowskiej. 
– Trzeba przyznać, że dawno nasza 
drużyna nie była tak zaangażowana 
w spotkanie. 

W nowym sezonie zespół Unii 
Wąbrzeźno zagra w piątej lidze, co 
do tego nie ma już żadnych wątpli-
wości.  Być może dobrym progno-

stykiem na przyszłość dla wąbrze-
skiego klubu i na szybki powrót do 
czwartej ligi jest fakt, że po czwart-
kowym walnym zebraniu wreszcie 
ustalony został skład zarządu Unii. 
Jedynym kandydatem na prezesa 
klubu zgłoszonym podczas zebrania 
był Janusz Kołtun. Jego kandydatura 
została zatwierdzona przez zdecy-
dowaną większość członków klubu, 
a podczas zebrania zarządu został on 
wybrany na nowego prezesa MKS 
Unia Wąbrzeźno.

Jarek Brzuska

W niedzielę, podczas zakończenia obchodów Dni Miasta, zawodnicy Wąbrzeskiego Klubu 
Sportów i Sztuk Walki mieli okazję po raz pierwszy zaprezentować swoje umiejętności 
szerszej widowni.

      Karate 

Pokazali, co potrafią
Pokaz umiejętności grupy ka-

rateków zrobił duże wrażenie na 
widzach. Dobrze zsynchronizo-
wane układy kata i innego rodzaju 
pokazy ćwiczeń grupowych były 
dopiero przygrywką do głównego 
punktu programu: pokazów walk.

Publiczność była pod wraże-
niem występu karateków. Choć 
walki były toczone w ochrania-
czach i, szczególnie w młodszych 
kategoriach wiekowych, w jakiś 

sposób zaplanowane, to oglądając 
je na żywo można było się przeko-
nać, że nawet najmłodsi zawodnicy 
WKiSW posiadają umiejętności, 
które pozwoliłyby im, w razie po-
trzeby, wyjść zwycięsko z konfron-
tacji z silniejszym przeciwnikiem.

Emocje sięgnęły zenitu, kiedy 
swoje walki toczyli dorośli zawod-
nicy klubu. Widać było, że pod-
czas takich starć ochraniacze są 
niezbędne, a pokaz samoobrony 

w konfrontacji z dwoma napastni-
kami, z których jeden uzbrojony 
był w pałkę, w wykonaniu mistrza 
Polski i prezesa klubu Krzysztofa 
Sosnówki wywołał spontaniczną 
owację na widowni am�teatru.

- To pierwsza prezentacja 
umiejętności naszych zawodników 
przed wąbrzeską publicznością – 
powiedział po pokazie Krzysztof 
Sosnówka. – Cieszę się, że zrobi-
liśmy wrażenie na widzach, któ-

rzy zobaczyli, że nasze ćwiczenia 
są przydatne także w praktyce. 
Zapewniam jednocześnie, że na 
pewno w naszym klubie nie potre-
nowałby długo ktoś, kto zdobyte na 
treningach umiejętności chciałby 
wykorzystać do udziału w jakichś 
rozróbach. Po prostu, czasy są ta-

kie, że każdy, nawet dziecko, może 
znaleźć się w sytuacji, w której bę-
dzie musiał obronić się przed na-
pastnikiem. W naszym klubie, na 
treningi którego zapisać może się 
każdy, można poznać tajniki sztuk 
walki i samoobrony.

tekst i fot.Jarek Brzuska

Dobra postawa w Barcinie była zasługą całej drużyny
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Trójka na sportowo
Uczniowie wąbrzeskiej Szkoły Podstawowej nr 3 aktywnie 
spędzili Dzień Dziecka. Nie musieli siedzieć w szkolnych 
ławkach, uczestniczyli w sportowej rywalizacji.

Uczniowie młodszych klas 
Szkoły Podstawowej nr 3 uczest-
niczyli we wspólnych zajęciach na 
szkolnym boisku, natomiast dzie-
ci z klas IV-VI rywalizowały na 
„Orliku” w turniejach piłki nożnej 
i koszykówki. Podczas tych zawo-
dów każda z klas wystawiła swoją 
reprezentację i – co dodało kolory-

tu rozgrywkom – nie było podzia-
łu na „dziewczęce” i „chłopięce” 
drużyny. Lejący się z nieba skwar 
sprawił, że choć mecze nie trwały 
długo, uczniowie mieli prawo być 
zmęczeni nawet po kilkunastomi-
nutowych spotkaniach.
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 Podczas meczów piłki nożnej można było się nieźle spocić

Reprezentacje klas występowały w mieszanych składach

      Wąbrzeźno

Spokojnie, to tylko ćwiczenia
W tym roku mieszkańcy Wąbrzeźna byli po raz czwarty świadkami akcji „Bezpieczny prze-
jazd”. Spektakularne zderzenie lokomotywy z samochodem miało na celu nie tylko uka-
zanie skutków takiego wypadku, ale także było okazją do wspólnych ćwiczeń strażaków, 
policjantów i ratowników z pogotowia ratunkowego.

W tym roku podczas „Bez-
piecznego przejazdu” przeprowa-
dzona została symulacja zderzenia 
pociągu z przepełnionym busem. 
Scenariusz ćwiczeń zakładał, że 
w  dziewięcioosobowym busie 
jechało aż dwanaście osób. Trzy 
osoby poniosły śmierć na miejscu, 
dziewięciu udzielono pomocy me-
dycznej.

- Jest normalną rzeczą, że lu-
dzie podróżują, nienormalne jest 
to, że podróżują w przeładowanych 
autach – powiedział specjalista 
ratownictwa medycznego Marek 
Paradowski. – Dochodzi przez to 
do bardzo tragicznych w skutkach 
wypadków, w których giną ludzie 
dojeżdżający do pracy, nielegalni 
imigranci, czy, niestety, także dzie-
ci. Skutki wypadków, w których 
samochód zderza się z pociągiem 
są szczególnie tragiczne, osoby 
w samochodach mają niewielkie 
szanse na przeżycie.

Widok zderzenia zrobił wra-
żenie na licznej grupie widzów. 
Lokomotywa, choć rozpędzała 
się zaledwie kilkadziesiąt metrów 
i osiągnęła prędkość nie większą 
niż dwadzieścia kilometrów na 
godzinę, zdemolowała stary poli-
cyjny radiowóz, którego użyto do 
roli przeładowanego busa.

- Na szczęście nie był to praw-
dziwy wypadek, a jedynie symu-
lacja mająca na celu sprawdzenie 
współdziałania wszystkich służb 
ratowniczych – powiedział po ak-
cji st. asp. Marek Barański z Ko-
mendy Powiatowej Policji w Wą-
brzeźnie. – Ćwiczenia pokazały, że 
funkcjonariusze wszystkich służb 

znają swoje zadania i potra�ą sku-
tecznie ze sobą współpracować 
ratując życie ludzkie. Jednak takie 
wypadki mogą się wydarzyć. Dla-
tego w czasie akcji padł apel do 
kierowców, aby zachowali szcze-
gólną ostrożność na przejazdach 
kolejowych, zwłaszcza tych nie-
strzeżonych. Pamiętajmy, lepiej 
zatrzymać się i upewnić, że nie 
nadjeżdża żaden pociąg niż stracić 
życie.

We wspólnych ćwiczeniach 
brali udział strażacy z PSP w Wą-
brzeźnie i Świeciu nad Wisłą, OSP 
w Wąbrzeźnie, Książkach i Ziele-
niu, wąbrzescy policjanci, załogi 
karetek pogotowia z wąbrzeskiego 
„Nowego Szpitala” oraz ucznio-
wie klas mundurowych z Zespołu 
Szkół we Wroniu, którzy wcielili 
się w rolę poszkodowanych w wy-
padku. 
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Ćwiczenia wyglądały bardzo realistycznie

Podczas akcji sprawdzono współdziałanie policjantów, strażaków i ratowników

      Wąbrzeźno

W deszczu i w słońcu
Podczas zakończonych w niedzielę dni miasta odbyły się zawody wędkarskie dorosłych i 
dzieci. Niestety, najmłodsi wędkarze nie mieli szczęścia do pogody: ich zawody zostały 
znacznie skrócone ze względu na nadciągającą burzę.

Do zawodów, które tradycyj-
nie odbywały się w Dzień Dziecka, 
zgłosiło się 123 uczestników w tym 
18 dziewcząt. Niestety, po pół go-
dziny zachmurzyło się, a wiadomo-
ści o silnych burzach, jakie przeta-
czały się nad sąsiednimi miastami 
skłoniły organizatorów do przerwa-
nia zawodów.

- Dzieci na pewno nie były 
z tego zadowolone, do końca zawo-
dów pozostawało jeszcze dużo cza-
su i, jak to bywa na rybach, każde 
z dzieci mogło jeszcze złowić kilka 
sztuk, które przesądziłyby o zwy-
cięstwie – mówili organizatorzy. – 
Jednak nie mogliśmy narażać dzie-
ci na najmniejsze choćby ryzyko. 

Niektóre z nich łowiły używając tak 
zwanych „węglówek”, a korzystanie 
z takich wędek podczas burzy jest 
niebezpieczne.

Te skrócone zawody w katego-
rii wiekowej rocznika 1996 wygrał 
Patryk Paga (470 gramów złowio-
nych ryb), przed Romanem Jabłon-
ką (330) i Łukaszem Matulewskim 
(320). Wśród dzieci z roczników 
1997-99 najlepszy okazał się Eryk 
Noskiewicz (960) przed Nikode-
mem Tryczakiem (465) i Kirą Zie-
lińską (430). W najmłodszej katego-
rii wiekowej (roczniki 2000-2004) 
zwyciężył Wiktor Bembenik (595) 
przed Miłoszem Michałowskim 
(285) i Mateuszem Lupertowiczem 

(250).
Zupełnie inna aura towarzyszy-

ła rozgrywanym w niedzielę zawo-
dom młodzieży i dorosłych wędka-
rzy, którzy, choć rozpoczęli łowienie 
wcześnie rano narzekali na upał. 
Nad Jeziorem Zamkowym zebrało 
się 35 wędkarzy, w tym dwie kobie-
ty. W kategorii dorosłych najlepszy 
okazał się Jarosław Dulski (3295) 
przed Sylwestrem Górasiem (1910) 
i Pawłem Orzechowskim (1305). 
Wśród wędkarskiej młodzieży naj-
lepiej wypadł Lukasz Wroszkowski 
(715), który wyprzedził Jędrzeja 
Noskiewicza (550) i Łukasza Zaleś-
kiewicza (260).

tekst i fot. Jarek Brzuska  Nadciągająca burza nie pozwoliła dokończyć wędkarskich zawodów dla dzieci


	CWA9czerwcaCMYK1
	CWA9czerwcaCMYK2
	CWA9czerwcaCMYK3
	CWA9czerwcaCMYK4
	CWA9czerwcaCMYK5
	CWA9czerwcaCMYK6
	CWA9czerwcaCMYK7
	CWA9czerwcaCMYK8
	CWA9czerwcaCMYK9
	CWA9czerwcaCMYK10
	CWA9czerwcaCMYK11
	CWA9czerwcaCMYK12
	CWA9czerwcaCMYK13
	CWA9czerwcaCMYK14
	CWA9czerwcaCMYK15
	CWA9czerwcaCMYK16
	CWA9czerwcaCMYK17
	CWA9czerwcaCMYK18
	CWA9czerwcaCMYK19
	CWA9czerwcaCMYK20
	CWA9czerwcaCMYK21
	CWA9czerwcaCMYK22
	CWA9czerwcaCMYK23
	CWA9czerwcaCMYK24

